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Kino Apollo w Sieci 
Kin Studyjnych

W ostatnim czasie zmarło 32 mieszkańców Działdowa i 12 mieszkańców Gmi-
ny Działdowo. Żegnaliśmy członków rodzin, naszych przyjaciół, sąsiadów, zna-
jomych z ulicy, którzy przez całe swoje życie pracowali na dobrobyt naszego 
miasta i gminy. Pamiętajmy o Nich w naszych modlitwach.

Odeszli na wieczny spoczynek

Działdowo
1. Adamowicz Stefan
2 .Banaś Zdzisław
3. Chodowski Bohdan
4. Chojnacki Waldemar 
Marcin
5. Dąbrowska Bożena
6. Fortuna Zbigniew Sławomir
7. Grondziewska Krystyna
8. Grzywiński Mariusz
9. Jadanowska Krystyna
10. Jebram Piotr
11. Jerka Helena Elżbieta
12. Komorowska Sybila

13. Lewandrowska Wanda 
Teresa
14. Olkowska Krystyna 
Elżbieta
15. Oman Aleksander
16. Piotrowski Jan
17. Polmański Tadeusz Alek-
sander
18. Pudlak Maksymilian 
Antoni
19. Różycka Lidia Marta
20. Sieński Stefan
21. Sowa Teresa
22. Strzelec Jan Aleksander

23. Szołtek Krystyna Kazi-
miera
24. Szydłowska Marianna 
Lucyna
25. Truszczyńska Teresa 
Emilia
26. Wiśniewski Zdzisław 
Adam
27. Wrombel Hanna Danuta
28. Wróblewski Stanisław
29. Wtórkowski Piotr
30. Zaborowski Piotr Paweł
31. Zdrojewski Stefan
32. Żmijewski Bolesław

Zdzisław Jaworski 
z niesamowitym wynikiem
W sobotę 29 
kwietnia Zdzisław 
Jaworski z Nordic 
Team Działdowo, 
brał udział w Ultra 
Nordic Walking 
World Records 
2023 w Toruniu. 

Stowarzyszenie Kin Studyjnych, włączyło nasze Kino Apol-
lo do swojej sieci. — To ogromne wyróżnienia, na które 
zasłużyliśmy sobie dużą frekwencją, podczas dotychczas 
wyświetlanych seansów, jak również dobrym, nowocze-
snym wyposażeniem sceny i budynku — mówi dyrektor 
Miejskiego Domu Kultury, Sławomir Rutkowski.

Program Sieci Kin Studyjnych 
powstał, by wspierać finanso-
wo i merytorycznie rozwój kin 
tradycyjnych i finansowany 
jest z dotacji przyznawanej 
przez Polski Instytut Sztuki 
Filmowej. Do celów programu 
Sieci Kin Studyjnych należy 
m.in. tworzenie warunków 
powszechnego dostępu do 
dorobku polskiej, europejskiej 
i światowej sztuki filmowej. W 
ramach tego programu kina 
mogą ubiegać się o dofinanso-
wanie kosztów organizacji se-
ansów filmów studyjnych, czy 
przedsięwzięć o szczególnym 
znaczeniu dla upowszech-
nienia kultury filmowej np. 
festiwali, zajęć edukacyjnych.   
Warunkiem przystąpienia do 
sieci jest m.in. frekwencja na 
poziomie minimum 8 000 
widzów i minimalna liczba 
seansów 400. A frekwencja w 
naszym kinie wyniosła 25131 
widzów i wyświetliliśmy 850 
seansów. Kino Studyjne, to 
nie tylko seanse filmowe, to 
również spotkania z twórcami, 
aktorami, krytykami. 
— Fani filmów bardzo to 
doceniają. Repertuar i klimat 
takich kin, sprawia, że filmy 
tzw. „niszowe”, czy mniej 

reklamowane, mogą dotrzeć 
do widzów o różnych gustach 
i „przebić” się do szerszej 
publiczności. Częściej są to 
filmy obyczajowe, dramaty, 
z różnych stron świata. Są 
to propozycje alternatywne 
do tzw. nurtu wiodącego w 
kinematografii. Pozwalające 
odkryć nam nowych, nie-
znanych dotąd reżyserów czy 
aktorów — mówi Sławomir 

Rutkowski.
Czy są to filmy „bardziej am-
bitne”, zostawmy to znawcom 
kina, ponieważ każdy ma 
swoje preferencje. Jednym 
podobają się monumentalne 
hollywoodzkie produkcje, a 
innym niespieszne opowieści. 
Polecamy oczywiście każdego 
rodzaju kino, a widzowie Kina 
Apollo znajdą u nas na pewno 
zawsze coś dla siebie.  

Gmina Działdowo
1. Abramowska Genowefa
2. Brzozowski Zygmunt
3. Gorczyczewski Jan
4. Karczewska Jolanta
5. Kobierski Zbigniew
6. Marciniak Danuta
7. Schmieliński Franciszek
8. Szwecki Wiesław
9. Więckowska Cecylia
10. Ogrzał Paweł
11. Ostrowska Barbara
12. Szagon Kazimiera

Zapraszamy na spotkanie z podróżniczką Wandą Jaroszewską-Piersą

W środę (10 maja) o godz. 
18.00, w Miejskiej Bibliotece 
Publicznej w Działdowie, 
odbędzie się spotkanie z po-

dróżniczką Wandą Jaroszew-
ską-Piersą.
Podróżniczka opowie słucha-
czom tym razem o swojej po-

dróży do Chin. Pani Wanda, z 
pochodzenia działdowianka, 
odwiedziła już wiele zakątków 
świata. Tym razem jednak 

posłuchamy o jej wrażeniach z 
pobytu w Państwie Środka.

Fot. Karol Wrombel

Drużynowy „Iron Man wy-
padł znakomicie.
O godz. 9.00 rano w lasach 
Barbarki rozpoczęła się rywa-
lizacja na siedmiu dystan-
sach, w podziale na 6, 12, 24 
godziny,  50 i 100 kilometrów 
oraz 50 i 100 mil. Właśnie na 
dystansie 50 km pan Zdzisław 
uzyskał rewelacyjny wynik 
07:01:09.30.
Zdzisław Jaworski, w tym 
czasie, pokonał 21 pętli o 
długości 2442 metrów w 
bardzo zmiennych warunkach 
pogodowych.
„Chodzić” pana Zdzisława, 
uczyła instruktor Nordic Wal-
king, Magdalena Behal. 
— Jestem dumna ze Zdzisła-
wa, że tak szybko i co bardzo 
ważne, poprawnie technicznie 
pokonał taki dystans — mówi 
Magdalena Behal. — Podczas 
rywalizacji, zawodników cały 
czas obserwowali sędziowie, 
latał nad nimi również dron. 
Pan Zdzisław dwa razy w 
tygodniu ćwiczy Nordic Wal-
king, pod okiem Magdaleny 
Behal i dwa razy sam. 
— Zaczynałem od roweru, 
potem było bieganie i teraz 
Nordic Walking — mówi 

Zdzisław Jaworski. — Na tre-
ning się składa wszystko: styl 
życia, odżywianie, ćwiczenia 
fizyczne, unikanie używek. 
Nie ważne jaka pogodna, jaki 
humor „praca” musi być wy-
konana. W sporcie, podobnie 
jak i w życiu, trzeba być sys-

tematycznym, tylko wówczas 
może się coś udać. 
Kiedy pan Zdzisław przekro-
czył metę, od razu usłyszał 
okrzyki „Mistrz”. Gratulacje 
dla naszego bohatera i oczy-
wiście pani instruktor. 

Fot. archiwum NT Działdowo
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4 maja w działdowskim szpitalu Nu-Med – Centrum Radioterapii i Onkologii w Elblągu, otworzyło Poradnię Onkolo-
giczną, bezpłatną, działającą w ramach podpisanej umowy z NFZ.

4 maja ruszyła Poradnia Onkologiczna

Budowa zaplecza technicznego, 
przy oczyszczalni ścieków 
Trwają prace związane z budową budynku magazyno-
wo-warsztatowego dla potrzeb gospodarki wodno-kana-
lizacyjnej w Gminie Płośnica.

W ramach inwestycji zostanie 
zagospodarowany teren 
przy oczyszczalni ścieków w 
Płośnicy, gdzie powstanie bu-
dynek w skład którego wejdą 
biura, garaże oraz zaplecze 
techniczne do obsługi sprzętu, 
służącego do prawidłowego 
utrzymania sieci wodno-ka-

nalizacyjnej. Obiekt wyposa-
żony będzie m.in. w instalację 
fotowoltaiczną oraz wydajne 
pompy ciepła. Posiadanie wła-
snego zaplecza technicznego 
zmniejszy koszty i skróci czas 
w przypadku napraw i kon-
serwacji, przez co przerwy w 
dostawie wody dla mieszkań-

ców będą krótsze. Całkowity 
koszt inwestycji wyniesie 
3 969 095,18 zł, z czego 
dofinansowanie w ramach 
Rządowego Funduszu Polski 
Ład: Program Inwestycji Stra-
tegicznych to 3 770 640,42 zł.

W poniedziałek (24 kwietnia) 
odbył się „Dzień Otwarty 
Poradni” przy działdowskim 
Ratuszu, gdzie konsultantki, 
spotkały się z mieszkańcami i 
opowiadały o idei powstania 
tego punktu. Takie poradnie 
są bardzo ważne i potrzebne 
w mniejszych miejscowo-
ściach.
— Naszą misją, jest słuchać 
pacjentów, być blisko nich 
i zapewnić szybką poradę 
onkologiczną, bez skiero-
wania, refundowaną przez 
NFZ — powiedziała Anna 
Tybińkowska, dyrektor Nu-
Med – Centrum Radioterapii 
i Onkologii w Elblągu. 
Każdy, kto poczuje niepokój 
związany ze swoim stanem 
zdrowia, czy niepokojące ob-
jawy, może zgłosić się do po-
radni. Tam rozwieje wszystkie 
wątpliwości. Uspokoi się lub 
rozpocznie leczenie.
— W poradni edukujemy, 
dbamy o profilaktykę, pacjent 
zostaje zdiagnozowany, a 
lekarz wskaże kolejne kroki 
w postępowaniu, w przypad-
ku choroby — dodaje Anna 
Tybińkowska.      
Poradnia ruszyła w czwartek, 

4 maja (skontaktować można 
się pod nr telefonu 795 127 
444), gdzie koordynatorka 
onkologiczna czyli opiekunka 
pacjenta, ustali termin wizyty.
Koordynator, w porozumieniu 
z pacjentem, wybierze najko-
rzystniejszy dla zainteresowa-
nego dzień, godzinę spotka-
nia. Terminy będą bardzo 
szybkie, a model całej opieki, 
dostosowany do potrzeb. 
— Nasz punkt będzie się mie-
ścił w działdowskim szpitalu, 
na parterze, w pokoju nr 39 
— mówi Joanna Hincman, 
koordynatorka onkologiczna, 
opiekunka pacjenta. — Za-
praszamy też do naszej, nowo 
otwartej Poradni Mammogra-
ficznej w Ostródzie. 
Poniedziałkowy „Dzień 
Otwarty” Nu-Med, został 
zorganizowany wraz z Po-
radnią Onkologiczną, przy 
współpracy starosty Pawła 
Cieślińskiego, burmistrza 
Grzegorza Mrowińskiego, 
dyrektora szpitala Ireneusza 
Weryka, Sanepidu i stowa-
rzyszenia działdowskich 
Amazonek. Odbył się on na 
rynku, tak aby poinformować, 
jak najwięcej osób o powsta-

niu poradni.
W akcję włączyła się również 
młodzież z nauczycielami z 
Zespołu Szkół Zawodowych 
nr 1 w Działdowie.
Podczas „Dnia” można było 
również zmierzyć sobie 
poziom cukru, ciśnienie krwi 
czy też wraz z Amazonkami, 
nauczyć się na fantomach 
samobadania piersi.
Wśród obecnych na spotka-

niu nie zabrakło burmistrza 
Działdowa, Grzegorza Mro-
wińskiego.
— Sprawy onkologiczne 
wymagają szybkiej reakcji, 
pacjenci nie mogą czekać. 
Powstanie tej poradni z 
perspektywy zdrowia naszego 
społeczeństwa to wielka spra-
wa, nie wiem, czy nie większa 
niż budowa basenu — powie-
dział burmistrz.

Burmistrz podkreślił pomoc 
starosty działdowskiego Pawła 
Cieślińskiego, który zaangażo-
wał się w utworzenie poradni 
oraz dyrektora SPZOZ Irene-
usza Weryka, który udostęp-
nił pomieszczenie w szpitalu. 
Poradnia Nu-Med to otwarta 
poradnia, dedykowana 
nie tylko dla mieszkańców 
naszego miasta czy powia-
tu. Mieszkańcy ościennych 

powiatów mogą się również w 
niej rejestrować.
Skraca to czas oczekiwania do 
lekarza i oczywiście dystans. 
Teraz pacjenci będą mieli 
poradnię na miejscu.
Nu-Med od dwóch lat starał 
się o utworzenie takiej porad-
ni w Działdowie. W końcu się 
udało.

Fot. Karol Wrombel

W środę 3 maja w kościele pw. Podwyższenia Krzyża Świętego w Działdowie odbyła się Msza Święta w intencji Ojczyzny, koncelebrowana przez przez ks. dziekana, kanonika Stani-
sława Kadzińskiego, ks. Krzysztofa Rynkowskiego i ks. Szymona Chachulskiego.
Msza św. odbyła się z okazji obchodów 232. rocznicy Uchwalenia Konstytucji 3 Maja. — Papież Jan XXIII ogłosił Najświętszą Maryję Pannę główną patronką naszego kraju. Tradycja 
tego tytułu Maryjnego, sięga czasów króla Jana Kazimierza, który w roku 1656 w uroczystym akcie oddania, oddał Maryi całą Polskę we władanie — powiedział podczas mszy 
świętej ks. dziekan, kanonik Stanisław Kadziński. Proboszcz zaznaczył, że jako wierni poddani Matki Chrystusa, całym życiem powinniśmy wypełniać wskazania Jej Syna.
— Niech ta uroczystość będzie czasem głębokiej modlitwy, przede wszystkim o jedność w naszym Narodzie ale także czasem refleksji nad kształtem naszego patriotyzmu - po-
wiedział ksiądz dziekan. Ksiądz dziekan i proboszczowie odprawili mszę świętą w podziękowaniu Panu Bogu za Ojczyznę, za dar wiary, dar wolności a także prosząc o błogosła-
wieństwo dla kraju, wszystkich Polaków, o dobrą przyszłość dla Ojczyzny, Narodu Polskiego, miasta, gmin i powiatu. Ksiądz Stanisław Kadziński podziękował księżom proboszczom, 
przedstawicielom władz miasta, gmin i powiatu, obecnym na uroczystości, pocztom sztandarowym, Liturgicznej Służbie Ołtarza i wszystkim tym, którzy włączyli się we wspólną 
modlitwę w intencji Ojczyzny.

Obchody święta Konstytucji 3 Maja w DziałdowieFot. Karol Wrombel

Zobacz zdjęcia na dzialdowo.pl

Fot. archiwum UG
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Aplikacja „Aktywne 
Miasta”, dostępna 
w Gminie Płośnica

W czwartek (20 kwietnia) z okazji II obchodów „Tygodnia 
dla Serca”, w naszym szpitalu pracownicy Powiatowej Sta-
cji Sanitarno – Epidemiologicznej w Działdowie, zorganizo-
wali tematyczne stoisko. 

Gmina Płośnica przystąpiła 
do współpracy z Miastem 
Bydgoszcz w ramach ogólno-
polskiego projektu, promu-
jącego wśród mieszkańców 
aktywny tryb życia pod 
nazwą „Aktywne Miasta”. 
Dzięki temu, mieszkańcy 
zyskali dostęp do bezpłatnej 
aplikacji mobilnej.
Dla jej użytkowników orga-
nizowane są różnego rodzaju 
wydarzenia o charakterze 
amatorskich, sportowych 

rywalizacji w różnych dyscy-
plinach sportu. W czerwcu, 
rozpocznie się rywalizacja o 
Puchar Rowerowej Gmi-
ny Roku. Zabawa, polegać 
będzie na przejechaniu na 
rowerze, jak największej 
liczby kilometrów przez cały 
czerwiec. Najaktywniejsi 
mieszkańcy w gminie zostaną 
nagrodzeni. Jak wziąć udział 
w zabawie? Wystarczy pobrać 
bezpłatną aplikację „ktywne 
Miasta”, stworzyć swój profil, 

wybrać gminę i rywalizację, 
do której chce się dołączyć. 
W ciągu roku będą pojawiały 
się również inne rywalizacje, 
organizowane przez Gminę 
Płośnica. Będą to mniejsze lub 
większe zadania, dotyczące 
różnych dyscyplin sporto-
wych, za które uczestnicy 
będą mogli wygrać nagrody. 
Aktualnie trwa trening, który 
jest tylko rozgrzewką przed 
główną rywalizacją o Puchar 
Rowerowej Stolicy Polski.

Nie tylko „Tydzień dla 
Serca” – profilaktyczna 
akcja Sanepidu

W godz. od 9.00 do 12.00 
można było zmierzyć sobie 
cukier, ciśnienie krwi, obej-
rzeć film o tym, jak pracuje 
serce, posłuchać profilaktycz-
nych porad na temat zdrowia, 
były też konkursy dla dzieci. 
Akcja miała na celu zwrócenie 
uwagi na zagrożenia, jakie 
niosą choroby serca i układu 
krążenia, które w Polsce są 
przyczyną blisko połowy 
wszystkich zgonów.
„Tydzień dla Serca”, to idealna 
okazja do tego, żeby przypo-
mnieć sobie, jaką kluczową 
rolę odgrywa profilaktyka, 
czyli wprowadzenie odpo-
wiednich nawyków żywienio-
wych, aktywności fizycznej, 
nawodnienia organizmu. 
— Doskonałym miejscem do 
tego typu działań, jest właśnie 
szpital — mówi Żaneta Buczy-

ło, starszy asystent promocji 
zdrowia i oświaty zdrowotnej 
w Państwowym Powiatowym 
Inspektoracie Sanitarnym w 
Działdowie. — Są to drugie 
obchody „Tygodnia dla Serca” 
wraz z naszymi partnerami 
Powiatem Działdowskim i 
Kolegium Nauk Stosowanych, 
filią w Działdowie. W tym 
roku dołączył do nas PGKiM, 
prowadzący kampanię doty-
czącą roli wody i jej wpływu 
na zdrowie, którą oczywiście 
my, jako Państwowa Inspekcja 
Sanitarna, bardzo wspieramy.
— Dołączyliśmy do akcji 
„Tydzień dla Serca” i dzięku-
jemy za zaproszenie — po-
wiedział Sławomir Pszenny, 
prezes PGKiM. — Możemy w 
ten sposób również rozsze-
rzyć kampanię „Piję wodę”. 
W naszej codziennej diecie, 

jesteśmy zachęcani do picia 
napojów, które zawierają 
duże ilości cukru, a to nie jest 
dobre, zwłaszcza dla serca. 
Natomiast naszą akcję „Pij 
wodę” będziemy kontynuować 
w kolejnych miesiącach.
W obchody zaangażował się 
również dyrektor szpitala, 
Ireneusz Weryk.
— Zgadzam się oczywiście, 
profilaktyka w tym wszyst-
kim jest najważniejsza — 
powiedział dyrektor. — Ja 
wprawdzie reprezentuję już 
lecznictwo zamknięte czyli 
„skutek braku profilaktyki”, 
no i niestety liczba pacjentów 
z ostrymi zespołami wieńco-
wymi jest duża. Dlatego też 
zachęcam do dbania o swoje 
zdrowie, wyrabiania właści-
wych nawyków żywieniowych, 
regularnych badań.

Chcesz zamieścić reklamę, 
N APISZ   DO   N AS,   ODDZW ONIMY 

I   US TALIMY   SZCZEGÓŁY 

dziendobry@dzialdowo.pl
ogłoszenie w naszym miesięczniku
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........

........
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We wtorek, 18 kwietnia  w „Kinie Apollo”, odbyła się premie-
ra fabularyzowanego filmu dokumentalnego pt. „Mazurska 
Emilia”,

Premiera filmu 
„Mazurska Emilia”

Film został wyprodukowany 
przez Muzeum Pogranicza w 
Działdowie, we współpracy 
z Instytutem Północnym im. 
Wojciecha Kętrzyńskiego w 
Olsztynie. Opowiada on o 
życiu i działalności Emi-
lii Sukertowej-Biedrawiny 
(1887-1970), która w okresie 
międzywojennym była mocno 
związana z Działdowem. 
Prowadziła tu działalność 
agitacyjną, mającą na celu 
repolonizację Mazurów. Po 
zakończonym seansie, odbyło 
się spotkanie z twórcami 
filmu oraz osobami, bezpo-
średnio zaangażowanymi w 
jego produkcję. W spotka-
niu z widzami udział wzięli 
dyrektor Muzeum Pogranicza 
Patryk Kozłowski, reżyser i 
scenarzysta filmu Aleksander 
Krempeć, dr Jerzy Kiełbik, 
dyrektor Instytutu  Północ-

nego w Olsztynie, adiunkt w 
Muzeum Pogranicza Krzysztof 
Siemianowski.  
Powstanie filmu pt. „Mazur-
ska Emilia” zostało dofinan-
sowane ze środków Instytutu 
Dziedzictwa Myśli Narodowej 
im. Romana Dmowskiego i 
Ignacego Jana Paderewskiego 
w ramach Funduszu Patrio-
tycznego – edycja „Niepodle-
głość po polsku”.
– Projekt filmowy realizowany 
był przez Muzeum Pogranicza 
w Działdowie oraz Instytut 
Północny im. Wojciecha 
Kętrzyńskiego w Olsztynie. 
Z racji tego, że okres dział-
dowski z działalności Emilii 
Sukertowej-Biedrawiny, a więc 
lata 1920-1939 stanowił ważną 
część filmu, aktorów można 
było zobaczyć na ulicach: 
Strumykowej, Mazurskiej i 
Bielnikowej – mówi Krzysztof 

Siemianowski z Muzeum Po-
granicza w Działdowie. – Poza 
tym, część scen była kręcona 
również w parku Honorowych 
Dawców Krwi w Działdowie. 
Równolegle ze zdjęciami 
plenerowymi realizowane 
były zdjęcia studyjne m.in. 
w Olsztynie i Działdowie. 
Brali w nich udział: wnukowie 
Emilii Sukertowej-Biedra-
winy, historycy, burmistrz, 
muzealnicy, literaci oraz 
bibliotekarze. Docelowo obraz 
został tak skonstruowany, że 
wypowiedzi znawców tematu 
przeplatały się ze scenami 
fabularyzowanymi z udziałem 
aktorów i rekonstruktorów. 
Z kolei lektor zaprezentował 
liczne dzieła Emilii Sukerto-
wej-Biedrawiny oprawione w 
animacje (zdjęcia).

Fot. Karol Wrombel

Fot. Karol Wrombel

Wystawa obrazów Andrzeja Walaska 
Obrazy Andrzeja 
Walaska z cyklu 
„Wieża Babel”, 
obok innych płó-
cien, mogliśmy 
podziwiać pod-
czas wystawy, 
zorganizowanej 
przez mistrza 
w czwartek, 28 
kwietnia w Pra-
cowni przy ul. 
Grunwaldzkiej. 

Wcześniej obrazy z cyklu pt. 
„Wieża Babel” były prezento-
wane w Monako, na wystawie 
w hotelu Riviera Palace. Teraz 
wielbicie malarstwa z Dubaju, 
chcą je zobaczyć u siebie. 
Na działdowskiej wystawie, 
prezentowany były również 

abstrakcje. Andrzej Walasek 
podziękował za obecność 
gościom. A podczas wernisa-
żu zaprosił na kolejną swoją 

wystawę w Galerii Akwarium, 
już w maju. Przewodnim mo-
tywem prezentowanych tam 
obrazów, będzie patriotyzm.

Fot. Małgorzata Czerwińska
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W naszym zbiorniku wodnym, 
pojawił się już pierwszy narybek 
W naszym zbiorniku wodnym, we wtorek, 18 kwietnia od-
było się pilotażowe zarybienie, narybkiem karasia pospo-
litego i lina. Nad pracami czuwał dr hab. Andrzej Skrzyp-
czak z UWM w Olsztynie, a burmistrz Grzegorz Mrowiński 
przedstawił dalsze plany, związane z tym miejscem.  

Aktualnie Uniwersytet War-
mińsko Mazurski w Olsztynie 
prowadzi badania, związane 
z jakością wody w zbiorniku, 
określając potencjalne warun-
ki życia dla ryb. 
— To prace, w kierunku 
przygotowania dokumentacji, 
na podstawie której, zbiornik 
będzie wykorzystywany, mię-
dzy innymi, jako łowisko dla 
wędkarzy — mówi Andrzej 
Skrzypczak z UWM w Olsz-
tynie. — Dokonamy analizy 
parametrów fizyko-chemicz-
nych wody, zawartości tlenu, 
zooplanktonu, a także wska-
żemy gatunki do zarybienia, 
po to, aby zoptymalizować 
strukturę zespołu ryb.
18 kwietnia miało miejsce 
pilotażowe zarybienie, na-
rybkiem karasia pospolitego 
oraz narybkiem lina, po 500 
sztuk każdego z gatunków. W 
najbliższym czasie zostanie 
wprowadzony drapieżnik, 
który ma już tutaj bazę 
pokarmową, w postaci dużej 
ilości słonecznicy. Będzie to 
narybek letni sandacza. 

— Będziemy pracowali do 
jesieni, żeby przedstawić wła-
dzom miasta dokumentację 
z zaleceniami, co dalej należy 
z tym zbiornikiem zrobić, 
aby służył całej społeczności 
lokalnej — dodaje Andrzej 
Skrzypczak.
— Nasz piękny zbiornik re-
tencyjny cieszy mieszkańców 
Działdowa, przychodzą tu 
już na spacery — powiedział 
burmistrz Działdowa, Grze-
gorz Mrowiński. — To jednak 
jeszcze nie koniec prac. Przed 
nami wiele lat, aby zreali-
zować to, co planujemy. W 
pierwszej kolejności byliśmy 
świadkami zarybiania. Zostały 
wpuszczone do wody pierw-
sze gatunki ryb, które ucieszą 
naszych wędkarzy. Ryby te 
muszą osiągnąć właściwe wy-
miary, żeby można było je ło-
wić. Łowisko zostanie oddane 
do użytku, po konsultacjach 
ze wszystkimi towarzystwami 
wędkarskimi, jakie działają 
na terenie Działdowa. I to 
wędkarze będą decydowali o 
warunkach i zasadach, które 

będą tutaj obowiązywały. 
W dalszej kolejności kiedy 
ustabilizuje się teren, którego 
podłożem jest głównie torf, 
planujemy wykonać szutrowe 
ścieżki dookoła zbiornika, po 
których będą mogli spacero-
wać mieszkańcy i aktywnie 
spędzać czas sportowcy. Pla-
nujemy też wykupienie przez 
Gminę Miasto Działdowo po-
zostałych, sąsiednich terenów 
i stworzenie tu „zielonych 
płuc Działdowa”, pojawi się 
roślinność, być może uda się 
stworzyć park.
Niebawem miasto chce 
wystąpić do zakładu energe-
tycznego o zgodę na przy-
łącze energetyczne, w celu 
wykonania oświetlenia ścieżki 
pieszo-rowerowej, zasilania 
monitoringu i fontanny 
pływającej, których realizacje 
zaplanowano w najbliższej 
przyszłości.    

Zbiornik wodny 
w liczbach 
Inwestycja została dofinan-
sowana ze środków Europej-

skiego Funduszu Rozwoju 
Regionalnego - „Regionalne-
go Programu Operacyjnego 
Województwa Warmiń-
sko-Mazurskiego na lata 
2014-2020”. Koszt projektu 
ogółem wyniósł 3 207 195,00 
zł, wydatki kwalifikowane 
stanowiły 3 117 973,29 zł, a 
dofinansowanie 2 650 277,30 
zł (80% wydatków kwalifiko-
wanych). Umowa na inwe-
stycję pod nazwą „Ochrona 
różnorodności biologicznej 
poprzez zagospodarowanie 
terenu pomiędzy Kanałem 
Młyńskim a ulicą Mławską w 

Działdowie” została podpi-
sana 30 kwietnia 2021 roku. 
Zakończenie prac nastąpiło 29 
grudnia 2022 r. Powierzchnia 
zbiornika wynosi 3,64 ha, a 
pojemność wody w zbiorniku 
52 600 m3, sztuczna plaża  
2.340 m2, ilość wydobytego 
gruntu 69 181 m3, jest też ale-
ja spacerowa, tereny zielone i 
tablice edukacyjne. 

Ciekawostki
Stworzony w tym miejscu 
staw, nazywany potocznie Za-
lewem jest zbiornikiem, który 
zatrzymuje wodę i zwiększa 

jej dostępność w środowisku. 
Poziom wód gruntowych jest 
na tyle wysoki, że staw nie 
musi być zasilany wodą z ze-
wnątrz. Może jednak przyjąć 
wodę z Kanału Młyńskiego 
przez północny przepust. 
Nadmiar wody można z kolei 
odprowadzić przez południo-
wy mnich do rzeki Działdów-
ki. Staw zwiększa nasze moż-
liwości zatrzymywania wody, 
bezpieczeństwo powodziowe 
a jednocześnie jest miejscem 
rekreacji mieszkańców i śro-
dowiskiem życia dla zwierząt i 
roślin wodnych.     

Zobacz zdjęcia i film 
na dzialdowo.pl

Fot. Karol Wrombel

Nowy wóz pożarniczy dla jednostki OSP w Uzdowie
W Ostródzie, wójt Gminy Działdowo Mirosław Zieliński wziął 
udział w uroczystym spotkaniu, na którym nastąpiło prze-
kazanie promesy na zakup ciężkiego samochodu ratow-
niczo-gaśniczego o wartości 1 mln. 250 tys. zł dla jednostki 
OSP Uzdowo.

To kolejna inwestycja w 
przyszłość i sprawność 
jednostki, a przede wszystkim 
w bezpieczeństwo mieszkań-
ców Uzdowa, miejscowości 
ościennych, całej gminy jak i 
całego powiatu - powiedział 
wójt Mirosław Zieliński. 
- Uroczystego wręczenia 
promesy dokonali parlamen-

tarzyści, podsekretarz stanu 
w Ministerstwie Aktywów 
Państwowych, wojewoda, 
komendant wojewódzki PSP 
i prezes WFOŚiGW. Koszt 
pojazdu dla OSP w Uzdowie 
to 1 mln 450 tys. zł, z czego: 
500 tys. zł to środki własne 
Gminy Działdowo, 300 tys. 
zł to środki własne Powiatu 

Działdowskiego, 625 tys. zł to 
środki finansowe NFOŚiGW/
WFOŚiGW oraz 25 tys. zł to 
dotacja budżetowa.

Fot. archiwum UG
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Kino Apollo – to 
grało 100 lat temu

W czwartek, 20 kwietnia w Miejskim Domu Kultury, odbyło 
się spotkanie z Iwoną Guzowską, siedmiokrotną mistrzynią 
świata, Europy i Polski w kickboxingu. Film został wyreżyserowany 

przez Niemca Fritza Langa w 
1922 roku. Uchodzi za pier-
wowzór kina kryminalnego 
i archetyp postaci filmowego 
geniusza zbrodni. Jest uzna-
wany za jeden z ważniejszych 
obrazów w dobie niemiec-
kiego kina niemego. Opo-
wiada on historię tytułowego 
doktora, planującego napad na 
frankfurcką giełdę papierów 
wartościowych. 
„Doktor Mabuse” jest jednym 
z pierwszych filmów Fritza 
Langa oraz drugim po równie 
popularnej, filozoficznej, 
„Zmęczonej śmierci” z 1921 
roku. Fritz Lang jest też 
reżyserem słynnego, jedne-
go z pierwszych filmów s-f, 
„Metropolis” z 1927 roku. 
Film „Doktor Mabuse”, cieszył 
się taką popularnością, że 
kino zdecydowało się na trzy 
dodatkowe jego projekcje. Tą 

ciekawostką podzielili się z 
nami pracownicy Muzeum 
Pogranicza w Działdowie. 
Otrzymali oni egzemplarz 
Gazety Działdowskiej z 1924 
roku, który jeden z miesz-
kańców Działdowa odkrył, 

podczas prac remontowych 
w swoim mieszkaniu. Numer 
gazety zawiera wiele intere-
sujących informacji, m.in. tę, 
mówiącą o filmie. 

Szczęścia poszukaj 
w sobie, niech blichtr 
świata cię nie zwiedzie Bez mała, sto lat temu, bo w 1924 roku w Kinie Apollo triumf 

święcił film „Doktor Mabuse”. 

Kolejne nagrody od MegaMisji
Uczniowie klasy II Szkoły Podstawowej im. Henryka Sien-
kiewicza w Niechłoninie nie tylko zdobywają mnóstwo wie-
dzy, ale też i nagrody za realizację zadań w MegaMisji - 
ogólnopolskim programie edukacyjnym skierowanym do 
uczniów klas 1-3 szkół podstawowych.

Na uczniów klasy II czekała 
miła niespodzianka - nowiutki 
tablet, piękne książki i ciekawe 
gry planszowe. Drugokla-
siści od września ubiegłego 
roku cyklicznie podejmują 
wyzwania MegaMisji, posze-
rzają swoją wiedzę o bezpie-
czeństwie cyfrowym, uczą 
się przestrzegać netykiety, 
dbać o swoją prywatność w 
sieci, poszukują potrzebnych 
informacji w Internecie, dbają 
o równowagę w korzystaniu z 
urządzeń. Wykonują różno-
rodne zadania z wykorzysta-
niem komputerów, jak rów-
nież i bez nich. Bardzo chętnie 

uczestniczą w zajęciach, a 
zdobyte nagrody pozytywnie 

mobilizują ich do kolejnych 
zadań.

Ta polska pięściarka i kick-
bokserka spotkała się z mło-
dzieżą ZSZ nr 1 w Działdowie, 
w ramach programu „Ludzie 
z Pasją”, którego pomysło-
dawczynią i organizatorką, 
jest polonistka szkoły, Anna 
Ostrowska. To już kolejne 
spotkanie „motywacyjne”, któ-
re przygotowała pani Anna. I 
to ona właśnie, obok swoich 
gości, staje się powoli naszą 
lokalną pozytywną bohaterką, 
która dociera do serc i emocji 
młodych ludzi (i nie tylko), 
chcąc pokazać im właściwą, 
dobrą drogę. Nie tylko ukie-
runkowaną na współcześnie 
rozumiany sukces, ale na życie 
w zgodzie z samym sobą, 
akceptację i spokój, życie w 
którym tak smutek, jaki i 
radość idą ze sobą w parze. I 
trzeba to, ze spokojem zaak-
ceptować. A tak, po spotkaniu 
z młodzieżą mówiła Iwona 
Guzowska. 
— Spotkania z młodymi 
ludźmi, to jest zawsze duże 
wyzwanie. Różnica poko-
leń, różnica języków. Ale 
okazuje się, że można to 
szybko niwelować – jedną 
rzeczą – szczerością — powie-
działa pani Iwona. — Nasze 
spotkanie było wspaniałe. 
Myślę, że młodzież dużo z 
niego wyniosła. Bo, to mądrzy 
ludzie, którzy po prostu, chcą 

być szczęśliwi. Ziarno, zostało 
zasiane, prawdziwą historią, 
nie hollywoodzką, wymyślo-
ną, tylko historią, którą sama 
przeżyłam. Przyjechałam tutaj, 
jako, taki żywy dowód na to, 
że w życiu można wszystko. 
I tego życzę moim słucha-
czom, żeby wiedzieli, że mogą 
wszystko. Podczas spotkania, 
była cisza, skupienie, czułam, 
że mój przekaz ma sens, że 
trafił. Mam świadomość, że 
wiele osób, mogło doświad-
czyć zbyt dużo, zbyt wielu 
rzeczy, na które sobie niczym 
nie zasłużyli. Mam nadzieję, 
że ta energia, którą przesłałam 
ich poniesie. Każde czasy mają 
swoją specyfikę, inne wyzwa-
nia. Mamy spłycenie pewnych 
wartości, relacji i takie spotka-

nia pokazują i zwracają uwagę 
na to, że szukać warto w sobie. 
Nie w tym blichtrze, który jest 
na zewnątrz, nie w popular-
ności, w liczbie followersów, 
„lików”, wszystkiego, czym 
jest naszpikowany dzisiejszy, 
współczesny świat, ale w tym, 
co jest w naszych sercach. 
I dlatego, takie spotkania 
mają dużą wartość. Zwracają 
bowiem uwagę na to, co jest w 
życiu najważniejsze. Osta-
tecznie, kiedy kładziemy się 
wieczorem spać, zdajmy sobie 
sprawę z tego, jak się czujemy, 
wśród ludzi z którymi żyjemy, 
z którymi funkcjonujemy na 
co dzień i oczywiście sami ze 
sobą i ile mamy wdzięczności 
za to, co się w naszym życiu 
dzieje.    

11 kwietnia sala widowiskowa w Miejskiego Domu Kultury w Działdowie po raz kolejny zapełniła się niemal do ostatniego miejsca. A to wszystko za sprawą występu kabaretu „Cze-
suaf”. Kabaret bawił działdowską publiczność przez dwie godziny. Publiczność bawiła się świetnie, rozkręcając się ze skeczu na skecz. Nie zabrakło oczywiście wątków lokalnych i 
interakcji z widzami. Komicy zaprezentowali m.in. skecze, jak obsługa kasy samoobsługowej, spis powszechny czy spotkanie w restauracji

”Skandal” – występ Kabaretu „Czesuaf” w MDK

Zobacz zdjęcia na dzialdowo.pl

Fot. Karol Wrombel

Fot. Karol Wrombel

Fot. archiwum muzeum

Fot. archiwum UG
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Gmina Działdowo, jak wielki plac budowy

Z początkiem wiosny na terenie Gminy Działdowo trwają 
oraz rozpoczynają się inwestycje o łącznej wartości ponad 
20 mln złotych. 

Nowe drogi, chodniki, inwe-
stycje wodno-kanalizacyjne, 
budowa świetlicy wiejskiej 
to priorytetowe inwestycje 
realizowane w tym roku, oto 
najważniejsze z nich:

Przebudowa drogi 
Pierławki-Burkat – wartość 
inwestycji ponad 3,6 mln zł
W ramach inwestycji pod-
niesione zostaną parametry 
techniczne, obecnie szutrowej 
drogi, poprzez wykonanie no-
wej nawierzchni bitumicznej. 
Dzięki przebudowie droga 
zyska nowy charakter, popra-
wiając przy tym warunki życia 
okolicznych mieszkańców.

Przebudowa drogi 
w Ruszkowie – wartość 
inwestycji 1,5 mln zł
Inwestycja polega na przebu-
dowie odcinka drogi gminnej 
od skrzyżowania w centrum 
wsi w kierunku zakładu 
Eltrim Kable Sp. z o.o. do 
drogi powiatowej, wraz z 
drogą wewnętrzną, biegnącą 
przez osiedle za kościołem. 
Z uwagi na obecny stan na-
wierzchni oraz jej częściowy 

brak na odcinku od zakładu 
w kierunku Mosznicy, jest 
to bardzo ważna inwestycja. 
Dzięki przebudowie poprawią 
się warunki dojazdu do pracy 
oraz możliwości logistyczne 
wciąż rozwijającej się firmy 
Eltrim. 

Przebudowa drogi 
w Komornikach ( droga w 
kierunku zakładów pracy) – 
wartość inwestycji 4,2 mln zł
Z uwagi na zły stan obecnej 
nawierzchni oraz bardzo duże 
natężenie ruchu pojazdów, 
dojeżdżających do zakładów 
pracy, jest to inwestycja wy-
czekiwana przez duże grono 
mieszkańców. Po przeana-
lizowaniu natężenia ruchu 
drogę tę przemierza ponad 
200 samochodów ciężarowych 
dziennie. Inwestycja obejmuje 
kompleksową przebudowę 
odcinka drogi gminnej, skrzy-
żowania w obrębie zakładów, 
budowę nowego ciągu pieszo-
-rowerowego oraz oświetlenie 
zarówno jezdni drogi, jak i 
ciągu pieszo rowerowego. 
Na razie, trzeba uzbroić się 
w cierpliwość, ze względu na 

wszelkie utrudnienia w ruchu, 
już wkrótce jednak będzie 
tylko lepiej. 

Przebudowa dróg w Filicach 
– łączy koszt prawie 7mln zł
Jest to inwestycja podzielona 
na 2 zadania, obejmująca 
przebudowę dróg w obrębie 
nowo wybudowanej oraz 
starej części Filic. W po-
przednich latach w Filicach 
realizowane były zadania 
wodno-kanalizacyjne oraz 
związane z oświetleniem 
ulicznym. Obecnie w ramach 
przebudowy osiedla zyskały 
nowy charakter. Wybudo-
wano ciągi komunikacyjne 
z kostki betonowej, nowe 
chodniki, zjazdy oraz miejsca 
postojowe. Pierwotna cześć 
zabudowań Filic również 
dzięki nowej nawierzchni 
bitumicznej, chodnikom oraz 
peronom przystankowym 
również zyskała na wyglądzie. 
Obydwie inwestycje zakoń-
czyć się mają w ciągu miesiąca 
– dodaje Wójt.

Budowa budynku świetlicy 
wiejskiej w Sławkowie – 

wartość inwestycji 716 tys. zł
W ramach inwestycji, powsta-
je nowy obiekt o wymiarach 
22x8m, wyposażony w przed-
sionek, salę główną, kuchnię, 
sanitariaty, pomieszczenie 
komputerowe oraz pomiesz-
czenie techniczne z kotłownią. 
Do obiektu prowadzić będzie 
również nowa droga,  z miej-
scami parkingowymi przed 
budynkiem. Budowa świetlicy 
przyczyni się do poprawy 
wizerunku wsi a także do 
większej integracji i rozwoju 
kulturowego mieszkańców.

Pierwszy etap 
modernizacji oczyszczalni 
ścieków w Uzdowie 
– wartość inwestycji 
ponad 2,3 mln zł
Kompleksowa przebudowa, 
wraz z rozbudową oczyszczal-
ni w Uzdowie, to priorytetowe 
zadanie na najbliższe lata 
działalności Gminy Działdo-
wo. Jeszcze w tym roku zreali-
zowane ma być przedsięwzię-
cie, polegające na remoncie i 
przebudowie części mecha-
nicznej oczyszczalni. Będzie 
to pierwszy krok, do poprawy 
stanu technicznego obiektu. 
Celem na najbliższy czas, jest 
pozyskanie środków na kom-
pleksową przebudowę części 
biologicznej, remont budynku 
socjalnego oraz zagospodaro-
wanie terenu przyległego do 

oczyszczalni.

Przebudowa drogi 
wewnętrznej 
w Komornikach – droga 
do bloków mieszkalnych, 
wartość inwestycji 
ok 900 tys. zł
Z racji prężnie rozwijającego 
się osiedla wielokondygnacyj-
nych budynków mieszkalnych 
w Komornikach, zdecydowa-
no się wybudować odcinek 
drogi wewnętrznej. W ramach 
inwestycji powstanie nowa 
jezdnia o nawierzchni z 
betonowej kostki brukowej 
oraz obustronne drogi dla pie-
szych. Wybudowana zostanie 
również kanalizacja deszczo-
wa. Inwestycja zakończyć się 
ma jeszcze w tym roku.

Przebudowa drogi 
w miejscowości Pierławki 
(nowe osiedle) – wartość 
inwestycji ok 850 tys. zł
Przedmiotem inwestycji jest 
przebudowa dróg gminnych 
na terenie nowego osiedla w 
Pierławkach. W ramach zada-
nia powstać ma 565 m nowej 
nawierzchni asfaltowej, wraz 
z przebudową zjazdów oraz 
budową przystanku autobu-
sowego. Droga zyska również 
nowe urządzenia bezpieczeń-
stwa ruchu drogowego.

Przebudowa drogi 

w Petrykozach – koszt 
inwestycji około 400 tys. zł
W ramach inwestycji, obecnie 
szutrowa droga wewnętrzna w 
obrębie zabudowań, zyska na-
wierzchnię bitumiczną. Dłu-
gość wyniesie 250m. Zadanie 
to zdecydowanie odmieni 
wygląd oraz komunikacyjność 
mieszkańców tej wsi.

Wójt Gminy Działdowo, 
Mirosław Zieliński: 
— Gmina wydaje pieniądze 
z własnego budżetu, ale 
nie tylko. Bez aktywnego 
pozyskiwania pieniędzy ze-
wnętrznych tak wielkie in-
westycje nie miałyby szansy 
na powstanie - mówi wójt 
Gminy Działdowo, Miro-
sław Zieliński. - Mimo tego, 
że wymienionych zadań jest 
tak wiele, jest to tylko cześć 
realizacji na ten rok.
O kolejnych dużych i waż-
nych realizacjach dowie-
cie się Państwo wkrótce. 
Dynamiczny rozwój 
gminy to owoc znakomitej 
współpracy samorządowej, 
zdecydowanych decyzji 
Rady Gminy jak również 
determinacji i zaangażowa-
nia pracowników urzędu. 
Owocem naszej wspólnej 
ciężkiej pracy jest sukces.

W związku z informacjami o nieuczciwych wykonawcach, którzy proponują wykonanie prac dofinansowanych z Programu Priorytetowego  „Czyste Powietrze” 
informujemy, iż Beneficjent dokonuje wyboru wykonawcy/ów realizujących usługi, dostawy, roboty budowalne w ramach przedsięwzięcia na własne ryzyko. 
Wykonawców i wojewódzkie fundusze ochrony środowiska i gospodarki wodnej (wfośigw) nie łączy żadna umowa lub zobowiązanie z tytułu niewykonania lub 
nienależytego wykonania umów związanych z realizacją przedsięwzięcia, zawieranych przez Beneficjentów z wykonawcami.

Ważne jest, aby decyzje o zawar-
ciu umowy były podejmowane przez 
Wnioskodawcę bez nacisków i bez 
pośpiechu, z możliwością przemyśle-
nia i konsultacji wyboru w najbliższym 
środowisku społecznym: z sąsiadami, 
w gminie.
Zachęcamy do weryfikacji firmy jesz-
cze przed podpisaniem umowy.
Pierwszy krok aby zweryfikować uczci-
wość firmy to sprawdzenie w bezpłat-
nych publicznych, ogólnodostępnych 
źródłach czy firma jest zarejestrowana 
i jest aktywnym przedsiębiorcą. Można 
to zrobić w rejestrach dostępnych w 
sieci Internet:
– Centralnej Ewidencji i Informacji o 
Działalności Gospodarczej (CEIDG) 
– to spis dotyczący osób fizycznych, 
które prowadzą jednoosobową dzia-
łalność gospodarczą lub są wspólni-
kami spółki cywilnej,
– Krajowym Rejestrze Sądowym 

(KRS) – tu sprawdzisz spółki prawa 
handlowego np. spółki z o.o., jawne, 
partnerskie, komandytowo-akcyjne, 
akcyjne
– REGON (był obowiązkowy do 30 
kwietnia 2018 r.) – tu znajdziesz m.in. 
spółki cywilne.
– Portalu podatkowym Ministerstwa 
Finansów -  Wykaz podmiotów za-
rejestrowanych jako podatnicy VAT, 
niezarejestrowanych oraz wykre-
ślonych i przywróconych do rejestru 
VAT (tzw. biała lista podatników 
VAT)  – tu sprawdzisz czy wykonawca 
jest czynnym podatnikiem VAT oraz 
czy numer identyfikacji podatkowej 
NIP podany przez niego jest poprawny, 
uchylony, unieważniony lub czy istnie-
je, a także sprawdzisz numery rachun-
ków bankowych będących rachunka-
mi rozliczeniowymi przedsiębiorcy.

Wybór polecanych lub znanych wnio-

skodawcy wykonawców jest wyborem, 
który minimalizuje ryzyko próby oszu-
stwa. Warto sprawdzić opinie nt. firmy 
publikowane w internecie. 

Prosimy w szczególności uważać na 
wykonawców, którzy oferują wyłącznie 
usługę pod warunkiem przesłania do-
finansowania z Programu Prioryteto-
wego „Czyste Powietrze”- bezpośred-
nio na rachunek bankowy wykonawcy. 
Zwróćcie Państwo uwagę również na 
nazwę firmy i jej adres – czy nie budzą 
Państwa wątpliwości.

Narodowy Fundusz Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej (NFOŚi-
GW) nie promuje konkretnych firm 
instalacyjnych i wykonawczych. 
Państwa nieufność powinno wzbudzić 
powoływanie się firmy wykonawczej 
na partnerstwo w Programie Priory-
tetowym „Czyste Powietrze”, co nie 

ma uzasadnienia w praktyce. Bezpo-
średnimi partnerami operacyjnymi 
w programie „Czyste Powietrze” w 
odniesieniu do NFOŚiGW są woje-
wódzkie fundusze ochrony środowiska 
i gospodarki wodnej oraz GMINY (w 
programie „Czyste Powietrze” uczest-
niczy ponad 85% gmin w skali Polski), 
a także wybrane banki, wskazane na 
stronie internetowej: czystepowietrze.
gov.pl.
Przede wszystkim warto współpraco-
wać z firmami poleconymi i znanymi 
na lokalnym rynku.
Mamy nadzieję, że niniejszy komunikat 
pozwoli Państwu przejść przez pro-
ces składania wniosku, inwestycyjny 
i rozliczenia w sposób bezpieczny i 
satysfakcjonujący. Z korzyścią dla śro-
dowiska i Państwa komfortu, zdrowia i 
portfela!

Ważny komunikat w sprawie nieuczciwych ofert kierowanych do Wnioskodawców programu „Czyste Powietrze”

Fot. archiwum UG
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A teraz trzymamy kciuki za naszych recytatorów na 
konkursie w Olsztynie. Za nami eliminacje powiatowe
W środę, 26 kwietnia, odbyły się eli-
minacje powiatowe XXXIX Wojewódz-
kiego Konkursu Recytatorskiego „Spo-
tkania z poezją”.

Jury powołane do Konkursu 
Recytatorskiego w MDK 
w Działdowie, w składzie: 
Renata Buczyńska, poetka i 
prezes Stowarzyszenia Dział-
dowska Kuźnia Słowa, Natalia 
Świniarka, aktorka i Ma-
rzanna Bielecka-Maćkowiak 
– instruktor ds. teatru, po 
wysłuchaniu 28 recytatorów, 
postanowiło przyznać nastę-
pujące miejsca. W kategorii 
klas I-III pierwsze miejsce 
zajął Adam Wtulich z SP nr 3 
w Działdowie, drugie Wikto-
ria Nowicka z SP w Rybnie, a 
trzecie Liliana Dombrowska z 
SP w Lidzbarku. W kategorii 
klas IV-VI pierwsze miejsce 

zajęła Kalina Smoluk z SP w 
Płośnicy, drugie Piotr Szcze-
pański z SP w Ruszkowie, a 
trzecie Paweł Orzechowski z 
SP w Lidzbarku. W kategorii 
klas VII-VIII pierwsze miejsce 
zajął Radosław Ochlak z SP 
w Rumianie, drugie Zuzanna 
Szpakowska z SP w Płośnicy a 
trzecie Amelia Kaczorowska z 
SP w Księżym Dworze. 
Zwycięzcy wystąpią w finale 
wojewódzkim konkursu, który 
odbędzie się 15 czerwca w 
Olsztynie. 
— Od wielu lat spotykamy 
się na występach recyta-
torskich w domu kultury, 
aby upowszechniać kulturę 

żywego słowa wśród dzieci i 
młodzieży. Dbając o piękno 
języka polskiego, kształtujemy 
wrażliwość na kulturę i sztukę, 

rozwijamy wiedzę i osobo-
wość dzieci i młodzieży — po-
wiedziała instruktor Marzan-
na Bielecka-Maćkowiak.

Konkurs zaczyna się od 
eliminacji szkolnych, poprzez 
eliminacje miejsko-gmin-
ne, następnie powiatowe, a 

kończy się na etapie woje-
wódzkim.  

W szkole w Uzdowie dużo się dzieje 
Obecny rok szkolny w Szkole Podstawowej im. Adama 
Mickiewicza w Uzdowie obfituje w wiele wydarzeń. Szkoła 
organizuje i współorganizuje imprezy sportowe, zawody, 
spotkania z ciekawymi ludźmi, członkami Klubu Senior+ 
w Uzdowie, uczniowie biorą udział w różnych konkursach i 
pamiętają o ważnych, historycznych datach. 

W szkole odbył się I Jesienny 
Bieg Przełajowy o Puchar 
Wójta Gminy Działdowo, w 
którym uczniowie zdobyli 
pierwsze miejsce w kate-
gorii chłopców kl. IV-V. W 
Mistrzostwach Powiatu w 
Tenisie Stołowym Druży-
nowym Chłopców w SP nr 
1 w Działdowie uczniowie 
wywalczyli drugie i trzecie 
miejsce. Duży sukces od-
nieśli szachiści, zajęli trzecie 
miejsce w Mistrzostwach 
Drużynowych Województwa 
Warmińsko-Mazurskiego w 
Olsztynie, niedługo później w 
Powiatowych Drużynowych 
Mistrzostwach Powiatu Dział-
dowskiego Igrzyska Dzieci 
i Młodzieży, dwie drużyny: 
Dzieci i Młodzieży, zameldo-
wały się na pierwszych miej-
scach w swoich kategoriach. 

W Turnieju Noworocznym 
„Orlik Cup 2023” drużyna ze 
szkoły w Uzdowie uplaso-
wała się na drugim miejscu. 
Natomiast w Gminnym 
Turnieju Wiedzy Pożarni-
czej uczeń szkoły, wykazał 
się ogromną wiedzą, która 
dała mu zasłużone drugie 
miejsce. Jak zawsze, wiosną, w 
szkole odbył się już X Gminny 
Turniej „Gry i zabawy kl. 
I-III”, którego zwycięzcą po 
raz dziesiąty została drużyna 
SP Uzdowo. Po zmaganiach 
sportowych przyszła kolej 
na wysiłek intelektualny i tu 
też uczniowie pokazali swoje 
zdolności. W Gminnym Kon-
kursie Ortograficznym zdobyli 
dwa pierwsze i jedno drugie 
miejsce. Natomiast w Ogólno-
polskim Konkursie Matema-
tyczno-Informatycznym In-

stalLogik 2022/2023 uczeń kl. 
VIII wywalczył trzeci wynik 
w Powiecie Działdowskim. 21 
kwietnia tego roku odbyło się 
podsumowanie Powiatowego 
Konkursu Fotograficznego 
„Zimowi twardziele w mojej 
miejscowości”, którego orga-
nizatorami, poza szkołą, byli 
Europe Direct Olsztyn oraz 
Działdowskie Centrum Edu-
kacji Ekologicznej. Uczniowie 
zdobyli pierwsze i trzecie 
miejsca oraz wyróżnienie. 
Dyrekcja i nauczyciele dumni 
są z osiągnięć wszystkich 
uczniów, bardzo też doceniają 
też duży sukces uczennicy kla-
sy VIII Hani Towgin. Zdobyła 
ona tytuł laureata, w Kurato-
ryjnym Konkursie Przedmio-
towym z Języka Polskiego, 
który zwalnia uczennicę z 
egzaminu ósmoklasisty z 

tego przedmiotu oraz otwiera 
drzwi do wymarzonej szkoły 
ponadpodstawowej. Szkoła 
zdobyła również Certyfikat 
Warmińsko-Mazurskiego Ku-
ratora Oświaty: Szkoły Przy-
jaznej Środowisku, otrzymała 
wyróżnienie, podczas uroczy-
stej gali Obchodów 100. lecia 
działalności PCK, za gotowość 
niesienia bezinteresownej 
pomocy, za szkolne akcje 
charytatywne i dobre serce. 
Społeczność szkoły pamięta 
o ważnych wydarzeniach w 

historii Polski i świata, włą-
czając się do akcji „Żonkile”, 
organizowanej przez Muzeum 
Historii Żydów Polskich, 
która wspomina 80 rocznicę 
wybuchu Powstania w Gettcie 
Warszawskim, obchodzi 
Dzień Pamięci Ofiar Zbrodni 
Katyńskiej, Narodowy Dzień 
Żołnierzy Wyklętych, Święto 
Niepodległości oraz oddaje 
hołd poległym podczas walk o 
Wolną Ukrainę, solidaryzując 
się z mieszkańcami Ukrainy, 
a jednocześnie z ukraińskimi 

kolegami. Ponadto organizo-
wane są spotkania, szczególnie 
z seniorami, którzy chętnie 
goszczą w murach  szkoły i 
umilają uroczystości z okazji 
Dnia Babci i Dziadka, Dnia 
Kobiet, świąt. Uczniowie i 
nauczyciele pamiętają też o 
podopiecznych Domu Pomo-
cy Społecznej w Uzdowie, od-
wiedzając ich z upominkami.
Dyrektorem szkoły jest Renata 
Anuszewska.

Fot. Kinga Bruździak

Najnowszy tom wierszy „Otwarte na klucz” Wojciecha Kassa – promocja w bibliotece
W czwartek,  20 kwietnia w Miejskiej Bibliotece Publicznej w Działdowie odbyło się spotkanie z Wojciechem Kassem, 
podczas którego poeta zaprezentował swój najnowszy tom wierszy „Otwarte na klucz”.

– Wojciech Kass jest znanym 
poetą, eseistą, kustoszem i dy-
rektorem Muzeum Konstan-
tego Ildefonsa Gałczyńskiego 
w Praniu – mówi dyrektor 
biblioteki Justyna Lytvyn. – 
A także członkiem redakcji 
dwumiesięcznika literackiego 
„Topos”,  pomysłodawcą i 
wieloletnim sekretarzem, 
przyznawanej od 2011 roku 
Nagrody Poetyckiej „Orfeusz”, 
na najlepszy tom poetycki 
wydany w Polsce.

W ciągu swojej kariery otrzy-
mał wiele nagród poetyckich i 
wyróżnień m.in. naszą dział-
dowską „Katarzynkę”. W cza-
sie wystąpienia poeta zachęcał 
publiczność do „odkrywania 
własnego pióra” i wyrażania 
siebie w poezji. Uchylił rąbka 
tajemnicy odnośnie swojego 
warsztatu twórczego, a także 
przedstawił kilka wierszy ze 
swojego najnowszego tomiku. 
Niespodzianką przygotowaną 
dla przybyłych na to spotka-

nie gości, była prezentacja 
wybranych fragmentów filmu 
o życiu i twórczości Wojciecha 
Kassa zatytułowanego „Kass i 
świecące kamienie”(realizacja 
i reżyseria Beata Netz). Spo-
tkanie poprowadził bibliote-
karz Piotr Kozikowski, a obec-
ni byli na nim m.in. burmistrz 
Grzegorz Mrowiński wraz z 
małżonką oraz członkowie 
Działdowskiej Kuźni Słowa. 

Fot. Karol Wrombel
Zobacz zdjęciana dzialdowo.pl

Fot. archiwum biblioteki
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Miłośniczki rękodzieła - jest ich coraz więcej  
Takie rękodzielnicze cuda, wykonają panie z klubu, 
działającego w Miejskiej Bibliotece Publicznej. Klub jest 
otwarty dla wszystkich, przejawiających manualne zdol-
nośći. Wykonane prace może też zakupić, bezpośrdenio u 
„klubowych” artystek.   

Klub działa regularnie od 
kilku lat, panie spotykają się 
raz w miesiącu. Ostatnie spo-
tkanie odbyło się w bibliotece, 
24 kwietnia. Był to nie tylko 
czas na wspólne działanie, ale 
także na wymianę pomysłów, 
technik i wskazówek. 

— Zebrało się wiele utalen-
towanych kobiet (do „ekipy” 
dołączają kolejne panie), które 
z pasją wyszywały, dziergały, 
haftowały i tworzyły ozdoby 
na okolicznościowe prezenty 
(i nie tylko) — mówi Justyna 
Lytvyn, dyrektor biblioteki. — 

Szybko okazało się, że każda z 
nich ma swój własny styl oraz 
pomysły na to, jak ozdobić 
daną rzecz w wyjątkowy spo-
sób. Jedna z pań ubrała nawet 
własnoręcznie wykonany 
sweter, był naprawdę śliczny i 
oryginalny.    

Pół tony śmieci zebrano podczas akcji „Sprzątanie lasu 2023”
Sławomir Pszenny, prezes Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Sp. z o.o. w Działdowie zaprosił na 
„Sprzątanie lasu 2023”. To już druga akcja tego typu, zainicjowana przez prezesa. Spotkała się z dużym odzewem, bo 
niestety zaśmiecanie lasów, pomimo wysokich kar, to notoryczna przypadłość.

Sprzątano las, wokół pomnika 
w Komornikach (w piątek 21 
kwietnia od godz. 11.00) i las 
w Malinowie  (w sobotę od 
godz. 10.00). W akcji udział 
wzięli wolontariusze, biegacze 
Parkrun Działdowo i Nordic 
Team, uczniowie i nauczyciele 
Zespołu Szkół nr 1 w Dział-
dowie i pracownicy PGKiM.  
W sprzątaniu wzięło udział 
blisko 200 osób i zebrano pół 
tony śmieci. 
Dzikie wysypiska, czy też 
porozrzucane pojedyncze 
śmieci, mają fatalny wpływ 

dla środowiska naturalnego. 
Za naruszenie zasad utrzyma-
nia czystości i porządku grożą 
kary, nie odstrasza to jednak 
tych, którzy za nic mają eko-
logię. A, ci którzy nie mogą 
znieść widoku porzuconych 
w lesie śmieci, postanowili 
posprzątać i „zawstydzić” 
śmiecących.
— Naszym partnerom bardzo 
dziękujemy, i wszystkim tym, 
którzy włączyli się w akcję 
sprzątania. Wpisała się w ona 
w obchody Światowego Dnia 
Ziemi, który przypada 22 
kwietnia — mówi Sławomir 
Pszenny, prezes PGKiM.
Pogoda dopisała, pojawiło 
się wiele osób, które w ten 
sposób zwróciły uwagę na 
potrzebę ochrony środowiska 
naturalnego. Różne śmieci, 
podlegające procesowi roz-
kładu, uwalniają substancje 
chemiczne, które zanieczysz-
czają glebę, wodę i powietrze. 
Trzeba się ich jak najszybciej 
pozbyć.     

Śmieci, po okresie zimowym 
było bardzo dużo.
— Mam wielki apel i prośbę, 
żeby ich nie przybywało, żeby 
każdy, kto z lasu korzysta, 

zachowywał się w sposób 
„właściwy” i kulturalny i 
śmieci ze sobą zabierał — 
dodaje prezes. — Mamy też 
przykłady, kiedy te śmieci 

wręcz „przyjeżdżają”, bo to 
są opony. Ktoś ewidentnie 
celowo je wyrzuca.
Przypominamy, że opony 
można bezpłatnie oddać do  

Ekologicznego Związku Gmin 
Działdowszczyzna, przy ul. 
Przemysłowej.
Sławomir Pszenny, ma 
nadzieję, że ta akcja „przyj-
mie się” i cyklicznie, co roku 
będzie kontynuowana.
— Nauczyciele wraz z mło-
dzieżą z ZS nr 1 w Działdo-
wie, posprzątali Las Komor-
nicki. A wraz z biegaczami 
Parkrun Działdowo oraz 
Nordic Team las w Malino-
wie. Niestety tych śmieci było 
bardzo dużo, także mieliśmy 
co robić — powiedziały 
nauczycielki Iwona Karkut i 
Agnieszka Stanisławska.
Po sprzątaniu był czas na od-
poczynek i wspólne ognisko. 
Organizatorami akcji byli: 
PGKiM, Parkrun Działdowo, 
Zespół Szkół nr 1 w Dział-
dowie i Lasy Państwowe. 
Partnerzy: Urząd Miasta w 
Działdowie, Starostwo Po-
wiatowe, Gmina Działdowo i 
Intermarche.

Fot. Karol Wrombel

W rękodziele najważniejsza 
jest cierpliwość i precyzja, a 
każda z pań ma wiele swoich 
pomysłów i technik, którymi 
dzieli się z innymi. Do klubu 
uczęszcza regularnie sześć 
pań. Na ostatnie spotkanie 
przyszły trzy nowe osoby, a 
kolejne deklarują uczestnic-
two w zajęciach. Koordynato-
rem klubu jest pani Elżbieta 
Wojcieszek, która przepra-
cowała w bibliotece wiele lat. 
Rękodzieła można nie tylko 
podziwiać, ale też i kupić. 
Panie z biblioteki umożliwią 
kontakt z autorkami prac.

Turniej sportowy w Szkole Podstawowej w Płośnicy
W Szkole Pod-
stawowej im. Ewy 
Szelburg-Zarem-
biny w Płośnicy 
zostały rozegra-
ne Mistrzostwa 
Gminy Płośnica 
w Piłce Ręcznej 
Chłopców Szkół 
Podstawowych 
o Puchar Wójta 
Gminy Płośnica.

Do rywalizacji przystąpiły 
trzy drużyny ze Szkoły Pod-
stawowej w Gródkach, Szkoły 
Podstawowej im. Henryka 
Sienkiewicza w Niechłoninie 
i Szkoły Podstawowej im. 
Ewy Szelburg-Zarembiny 
w Płośnicy. Turniej został 
rozegrany systemem, „każdy 
z każdym”. Wójt Gminy Pło-
śnica Krzysztof Groblewski 

powitał uczestników turnieju 
i życzył wszystkim drużynom 
powodzenia i osiągnięcia 
jak najlepszych wyników. 
Dyrektor Szkoły Ewa Smoluk 
podziękowała drużynom i 

ich opiekunom za przybycie 
i życzyła wszystkim gry „fair 
play”. Klasyfikacja Turnieju: 
pierwsze miejsce - SP w Pło-
śnicy, drugie SP w Gródkach, 
trzecie SP  w Niechłoninie. 

Gratulujemy wszystkim 
drużynom uzyskanych miejsc 
i życzymy dalszych sukcesów 
sportowych.

Fot. archiwum UG

Fot. archiwum biblioteki



10     dzialdowo.pl nr 5 (59)/2023WIADOMOŚCI

Grupa teatralna „Tymczasowo zakręceni”, działająca przy Miejskim Domu Kultury oraz przy Uniwersytecie Trzeciego Wieku, dwukrotnie w dniach 24 i 25 kwietnia wystąpiła ze spek-
taklem kabaretowym „Zdrowia, zdrowia i jeszcze raz pieniędzy”. Spektakl kabaretowy „Zdrowia, zdrowia i jeszcze raz pieniędzy” to opowieść o jednym dniu w małomiasteczkowej 
przychodni publicznej, w której „spotykają się” życiowe rozterki, dylematy, nadzieje, radości, miłości i słabości – wszelkie ludzkie nie(moce). Spektakl, przyciągnął prawdziwe tłumy, 
sala widowiskowo-kinowa wypełniona była do ostatniego miejsca. Zespół aktorski: Halina Zawistowska, Maria Kozłowska, Anna Gadomska, Jadwiga Świniarska, Bożena Umińska, 
Tadeusz Umiński, Ela Smerdel, Marek Smerdel, Jerzy Giezek, Grażyna Michalska, Krystyna Kosek, Maria Kaszubska. Reżyseria: Natalia Świniarska, aranżacje muzyczne: Piotr Banaszek, 
obsługa techniczna: Mateusz Jastrzębowski i Robert Markowski.

„Zdrowia, zdrowia i jeszcze raz pieniędzy” - duży sukces spektaklu  

Zobacz zdjęcia i film 
na dzialdowo.pl

Fot. Karol Wrombel

GPI.6840.16.2022
			 

Wyciąg z ogłoszenia o przetargu
Zgodnie z § 6 ust. 5a rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 r. w sprawie sposobu 

i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości  
(t.j. Dz. U. z 2021 r., poz. 2213 ze zm.)

Burmistrz Miasta Działdowo
ogłasza pierwszy ustny przetarg nieograniczony dotyczący sprzedaży nieruchomości zabudowa-
nej garażem położonej w Działdowie przy ul. Władysława Podkowińskiego, stanowiącej własność 

Gminy-Miasto Działdowo 

1. Oznaczenie nieruchomości według księgi wie-
czystej, katastru nieruchomości oraz powierzch-
nia:
nieruchomość oznaczona nr działki 3317, o obszarze 
0,0039 ha, zapisana w KW  
Nr EL1D/00013000/6, położona przy ul. Władysława 
Podkowińskiego w Działdowie.

2. Cena wywoławcza:
31 100,00 zł (słownie złotych: trzydzieści jeden tysię-
cy sto 00/100), w tym wartość budynku garażowego 
wynosi 23 300,00 zł, a wartość gruntu działki wynosi 
7 800,00 zł. 
Sprzedaż nieruchomości zwolniona jest z podatku 
VAT na podstawie art. 43 ust. 1 pkt 10  
oraz w związku z art. 29a ust. 8 ustawy z dnia 11 
marca 2004 r. o podatku od towarów i usług (Dz. U. z 
2022, poz. 931 ze zm.).

3. Wysokość wadium, forma, termin i miejsce jego 
wniesienia:
Wadium wnoszone w pieniądzu polskim w wysokości 
2 000,00 zł (słownie złotych: dwa tysiące 00/100) w 
terminie do dnia 18 maja 2023 r. w kasie tut. Urzędu 
lub na konto Urzędu Miasta  
w Działdowie Nr 79 1020 3541 0000 5502 0270 1613 
PKO BP S.A. Wadium powinno być wniesione z od-
powiednim wyprzedzeniem tak, aby środki pieniężne 
znalazły się na ww. koncie najpóźniej w dniu 4 maja 
2023r. pod rygorem uznania, że warunek wpłaty 
wadium nie został spełniony. 
Tytuł wpłaty wadium winien jednoznacznie wskazy-
wać uczestnika przetargu oraz nieruchomość, której wpłata dotyczy.

4. Termin i miejsce przetargu:
24 maja 2023 r. o godz. 10.00 w sali zamkowej, znajdującej się w gotyckiej części zamku  
w Działdowie ul. Zamkowa 12.

5. Informacja o miejscu wywieszenia i publikacji ogłoszenia o przetargu wraz z pełną klauzulą 
informacyjną o przetwarzaniu danych osobowych:
tablica ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta w Działdowie ul. Zamkowa 12 13-200 Działdowo,
strona internetowa Urzędu Miasta Działdowo www.dzialdowo.pl,
Biuletyn Informacji Publicznej http://bip.dzialdowo.eu/artykuly/1078/rok-2023.

6. Dane teleadresowe, pod którymi można uzyskać szczegółowe informacje dotyczące przetargu:
Urząd Miasta w Działdowie ul. Zamkowa 12, 13-200 Działdowo, tel. 23 697 04 58 lub 23 697 04 00.

z up. BURMISTRZA
/-/ Andrzej Wiśniewski

ZASTĘPCA BURMISTRZA
z up. BURMISTRZA

  Wójt Gminy Działdowo ogłasza 
pierwszy ustny przetarg nieograniczony na zbycie niezabudowanej nieruchomości gruntowej,  
położonej w obrębie GĄSIOROWO, gmina Działdowo, pow. działdowski, woj. warmińsko-ma-
zurskie. W ewidencji gruntów nieruchomość, oznaczona jest jako działka nr 30/8 o  pow. 0,1818 
ha. W MPZP nieruchomość oznaczona jest symbolem M2 – tereny zabudowy mieszkaniowej- 
zabudowa jednorodzinna. Sąd Rejonowy w Działdowie prowadzi dla nieruchomości księgę 
wieczystą  Nr  EL1D/00026446/8. Nieruchomość nie jest obciążona oraz nie istnieją wobec 
niej zobowiązania.  Warunkiem przystąpienia do przetargu  jest wpłata  wadium  w wysokości 
6.000,00 zł  na rachunek  Urzędu Gminy Działdowo Nr 55 1020  3541 0000 5602 0309 4943 
PKO  Bank Polski SA  w terminie  do dnia 22.05.2023 r. Cena wywoławcza nieruchomości 
wynosi  39.000,00 zł. Do  ceny  ustalonej  w  drodze   przetargu  zostanie  doliczony   podatek  
VAT.  Przetarg odbędzie się  26.05.2023 r. o godz. 900 w  budynku  Urzędu Gminy Działdowo, 
13 -  200 Działdowo, ul. Księżodworska 10,  pokój  nr  6. Szczegółowe informacje o przetargu   
uzyskać można w Urzędzie Gminy Działdowo, pokój nr 11 lub pod nr  telefonu  236970712.
                                                                               
 Wójt Gminy Działdowo                                                                                                                                      

/-/  Mirosław Zieliński   

  Wójt Gminy Działdowo ogłasza 
ogłasza drugi ustny przetarg nieograniczony na zbycie niezabudowanej nieruchomości grunto-
wej,  położonej w obrębie PETRYKOZY, gmina Działdowo. W ewidencji gruntów nieruchomość, 
oznaczona jest jako działka nr  312/1 o pow. 0,8120 ha. W MPZP nieruchomość oznaczona jest 
symbolami:2R – tereny rolne, 5ZL – tereny leśne. Sąd Rejonowy w Działdowie prowadzi dla nie-
ruchomości księgę wieczystą  Nr  EL1D/00021821/6. Nieruchomość nie jest obciążona oraz nie 
istnieją wobec niej zobowiązania.  Warunkiem przystąpienia do przetargu  jest wpłata  wadium  
w wysokości 5.000,00 zł  na rachunek  Urzędu Gminy Działdowo Nr 55 1020  3541 0000 5602 
0309 4943 PKO  Bank Polski SA  w terminie  do dnia 29.05.2023 r. Cena wywoławcza nierucho-
mości wynosi  33.000,00 zł. Do  ceny  ustalonej  w  drodze   przetargu (gruntu przeznaczonego 
w MPZP  jako tereny rolne – przeznaczenie dopuszczalne: zabudowa zagrodowa)  zostanie  do-
liczony   podatek  VAT.  Przetarg  odbędzie  się  02.06.2023 r. o godz. 900    w  budynku  Urzędu    
Gminy   Działdowo,  13 -  200 Działdowo, ul. Księżodworska 10,  pokój  nr  6.  Szczegółowe 
informacje o przetargu   uzyskać można w Urzędzie Gminy Działdowo, pokój nr 11 lub pod nr  
telefonu  236970712.                                                                               
 Wójt Gminy Działdowo                                                                                                                                      

/-/  Mirosław Zieliński   
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Alicja Kinga Ragucka urodziła 
się 19.07.1997r. w Działdowie i 
nadal tu mieszka. Absolwentka 
Prawa na Uniwersytecie War-
mińsko-Mazurskim w Olsztynie. 
Członkini Działdowskiej Kuźni 
Słowa od 2017 r.

Kącik poetycki - garść wierszy
Nasz kącik to miejsce, gdzie poeci mogą przedstawiać swoje 
artystyczne odczucia w postaci wierszy. Teraz kolej na wiersze 
Alicji Kingi Raguckiej. Serdecznie zapraszamy do lektury i 
życzymy wielu poetyckich wrażeń. 

Cisza
Zwolnij i znajdź czas na ciszę,

Bo to jej naprawdę Ci brak.
Ciągły hałas rozjusza Twe nerwy,

Choć często tworzysz go sam.
Ludzie boją się ciszy, bo uczą ich od lat,

Że to wcale nie człowiek cichy,
Lecz to ten głośny zdobywa świat.

Pod wiatr
Nie zawsze wieje w plecy,
Więc czasem się odwróć.

Stań twarzą pod wiatr
I po prostu biegnij.

Biegnij póki starczy ci energii!
Niech nic cię nie zatrzyma.

Nie poddawaj się,
Wielka drzemie w tobie siła.

Wartość człowieka
Wartość człowieka mierzy się czynami,
Czy tylko bierze, czy coś od siebie daje.

Wartość człowieka mierzona jest jego dobrem,
Dobre serce jest cięższe niż te złe i puste.

Wartość człowieka widać po oczach,
Czy są pełne miłości do drugiego człowieka.

Wartość człowieka widać po dłoniach,
Czy są otwarte i pragną pomagać.

Różowo mi
Trochę jak wariatka

Cieszę się ze wszystkiego
Z tego, że dostałam kwiatka

I że świeci słoneczko

Mam na nosie różowe okulary
Widzę świat w kolorach  tęczy

Co do mojego życia ma pewne zamiary
Cieszyć się jego pełnią a do samej śmierci.

Fantasmagorie 
- fascynujące obrazy, 
z pogranicza jawy i snu 
Wywiad z ar-
tystką-malar-
ką, Anną Pie-
truś-Bral, której 
wystawę prac, 
można było po-
dziwiać w Galerii 
Akwarium.

— Wkraczając w świat 
obrazów Anny Pietruś-Bral, 
poruszamy się pomiędzy 
rzeczywistością prawdziwą i 
oniryczną... 
— Rzeczywiście, obrazy uka-
zują świat z pogranicza jawy i 
snu. Często są surrealistyczne 
ale również symboliczne. Być 
może dlatego, że te obrazy po 
prostu śnią mi się.

— Wymiar ludzki przeplata 
się z bajkowym, magicznym, 
mrocznym.
— Jestem zafascynowana 
życiem ludzi w dawnej Polsce, 
szczególnie na wsi. Czytam 
dużo literatury na temat 
kultury życia w XIX-wiecznej 
Polsce. Wyłania się z niej 
obraz człowieka, w którego 
życiu wymiar ludzki przeplata 
się z bajkowym i magicznym. 
Jego życie jest przepełnione 
niesamowitą ilością czynności 
magicznych, zapewniających 
domostwu bezpieczeństwo, 
pomyślność i dostatek. Ci 
ludzie żyli na pograniczu 
dwóch światów - realnego i 
magicznego. Niestety teraz te 
wszystkie obrzędy i czynności 
zanikły. Często śmiejemy się 
z „ciemnoty” ówczesnych 
ludzi, ale czyż ich życie nie 
było o wiele bardziej ciekawe? 
Myślę że potrafili utrzymać 
równowagę pomiędzy tymi 
światami. My niestety już tego 
nie potrafimy. Staliśmy się 
bardzo „przyziemni”.

— Motywy, które pojawiają 
się w Twoich pracach, to 
postaci tajemniczych kobiet, 
w wykreowanych kostiu-
mach, kruki, księżyc, krew... 
W centrum prawie każdego 
Twojego obrazu znajduje się 
postać, otoczona czarodziej-
skimi atrybutami. Może to 
autoportret ze snów?
— Inspiruję się wieloma 

artystami ale również filmami, 
muzyką, mitologią. Stąd w 
obrazach pojawia się wiele 
symbolicznych postaci ludzi i 
zwierząt . Rzeczywiście chyba 
podświadomie najczęściej 
jest to kobieca postać, która 
na pewno w jakimś stopniu, 
stanowi mój duchowy auto-
portret. W obrazach pojawiają 
się jednak najczęściej postaci 
u których nie da się odróżnić 
płci. Ubrane w powłóczyste 
szaty, sprawiają, że nie jeste-
śmy w stanie umiejscowić ich, 
ze względu na ubiór, w jakimś 
konkretnym czasie.

— Teraz już wiem, że Edgar Al-
lan Poe, jest jednym z Twoich 
ulubionych autorów. Zupełnie 
instynktownie, (znając prace 
Anny Pietruś-Bral), zadzwoni-
łam do Ciebie, po obejrzeniu 
filmu, inspirowanego życiem 
Poego. Świat Twoich obrazów 
bezbłędnie poprowadził mnie 
w stronę fantastyki i horroru, 
tego niesamowitego pisarza.
— Może zacznę od tego , że 
jeśli dla kogoś najpiękniej-
szym miesiącem jest wietrzny 
i deszczowy listopad, najlepiej 
czuje się wśród starych mu-
rów czy rzeźb obrośniętych 
bluszczem, które stanowią 
dla niego wspaniałą galerię i 
nie budzą uczucia grozy jak u 
większości ludzi, wiadomym 
jest że taka osoba pokocha 
literaturę Edgara Allana Poe. 
Oczywiście jest on nazwa-
ny ojcem literatury grozy 
tzw. czarnego romantyzmu, 
jednak mnie bardziej pociąga 
atmosfera niesamowitości, 
ciemności i mistycyzmu, jaka 
wyłania się z jego literatury. 
Cała sztuka XIX w. jest sztuką 
„duszy”. Popatrzmy na obraz 
Caspara Dawida Friedricha, 
„Opactwo w dębowym lesie”, 
atmosfera tego obrazu jest 
przesiąknięta głębokim ro-
mantyzmem i tajemnicą.

— Również muzyka wprowa-
dza Ciebie w „twórczy trans”. 
Jakich muzyków, zespoły 
lubisz najbardziej?  
— Słucham bardzo dużo 
muzyki. Uwielbiam np. 
muzykę filmową Wojciecha 
Kilara, Abla Korzeniowskiego, 
Zbigniewa Preisnera. Moimi 
ulubionymi wykonawcami są 
Nick Cave, The Cure, Dead 
Can Dance, Solstafir. Jest to 
muzyka głównie z gatunku 
gothic metal, gothic rock. W 

muzyce szukam dodatko-
wych bodźców. To ona często 
buduje „ atmosferę „ obrazu. 
Wprowadza w pewien trans 
twórczy. Mogę powiedzieć, że 
literatura stanowi zalążek ob-
razu, który później kształtuje 
muzyka.

— Uczysz też dzieci i młodzież 
rysunku. Czy od razu wychwy-
tujesz u swoich podopiecz-
nych talent?
— Talent jest widoczny już 
po wykonaniu pierwszej 
pracy ale tak naprawdę, żeby 
coś osiągnąć, talent stanowi 
zaledwie 5 proc., reszta to 
ciężka praca. Mam swego 
rodzaju „misję pedagoga”. 
Zakładając pracownię w 
2008 roku przyświecały mi 
dwa cele. Pierwszym, było 
stworzenie miejsca, gdzie 
dzieci i młodzież będą miały 
szanse przygotować się na na 
tyle dobrym poziomie, żeby 
dostać się do szkoły plastycz-
nej. Sama byłam dzieckiem 
z małej miejscowości i aby 
kształcić swoje umiejętności 
musiałam w wieku 14 lat 
wyprowadzić się do szkoły 
z internatem. Pamiętam że, 
było mi bardzo ciężko na 
początku. Nie każde dziecko 
jest w stanie opuścić dom w 
tak młodym wieku. Dlatego 
chciałam dzieciom stworzyć 
możliwość nauki bez wypro-
wadzania się. Drugim powo-
dem, była moja wewnętrzna 
potrzeba pomagania dzieciom 
poprzez arterterapię, w 
wychodzeniu z kompleksów, 
pomoc w budowaniu silnej 
psychiki, nabierania wiary 
w siebie i swoje umiejętno-
ści. Dzieci o artystycznych 
umiejętnościach, często są 
nadwrażliwe, łatwo je zranić 
i przez to często zamykają się 
w sobie i tracą wiarę w siebie. 
Uważam, że przyjazna at-
mosfera na zajęciach sprawia 
że obrazy „malują się same”. 
Bardzo uważnie dobieram 
dzieci do danej grupy. Przede 
wszystkim muszą się lubić. 
Na zajęciach siedzimy sobie, 
pijemy herbatkę, śmiejemy się 
i malujemy. Dzieci odprężają 
się i relaksują. Pewnie dzięki 
temu rzadko które dziecko 
rezygnuje z zajęć, a na miejsce 
w pracowni czeka się nawet 
dwa, trzy lata. Z wieloma 
swoimi ,,pracownianymi” 
dziećmi - obecnie dorosłymi, 
mam kontakt do tej pory. Mój 

największy sukces, to widzieć 
jak rozwija się ich artystyczna 
kariera.

— Jesteś pewną siebie 
artystką, świadomą swojego 
talentu. Ale też żoną i mamą.
— To prawda. Każdy artysta 
w pewnym momencie życia 
musi podjąć bardzo ważna 
decyzję czy poświęca się 
sztuce czy rodzinie. Wielu 
moich znajomych że studiów 
nie założyło rodziny, poświę-
cając się tylko tworzeniu. Ja 
poszłam tą drugą drogą. Uwa-
żam że największą sztuką jest 
wychować dziecko na przy-
zwoitego człowieka. Staram 
się, żeby moja 17-letnia córka 
była wrażliwym człowiekiem, 
reagującym na cierpienie 
innych, zarówno ludzi jak i 
zwierząt. Bardzo zależało mi 
również, aby zaszczepić w 
niej ciekawość poznawania 
świata sztuki, literatury czy 
filmu. Nigdy nie narzucałam 
jej, czym ma się zajmować 
w życiu, choć nie ukrywam 
że miałam cichą nadzieję, że 
pójdzie w moje ślady. Mam 
jednak świadomość, że to 
jej życie i ma prawo o nim 
decydować. Jeśli jej praca 
będzie jej hobby, to jest już 
wygrana. Zawsze powtarzam 
też każdemu, że żeby artysta 
mógł tworzyć, potrzebuje 
czasu i miejsca. Jestem bardzo 
wdzięczna mojemu mężowi, 
że zajmuje się tak naprawdę 
wszystkim, dzięki temu mam 
,,czasoprzestrzeń” do pracy.

— A gdybyś nie robiła tego, 
co robisz teraz, kim byłabyś? 
— Decyzję o tym , że zostanę 
plastykiem podjęłam w wieku 
7 lat i konsekwentnie do tego 
dążyłam. Trudno to nazwać 
zawodem, to jest styl życia. To 
nie jest praca, którą wykonuje 
się 8 godzin i wraca do domu. 
Ja cały czas czymś muszę 
„zająć ręce,, więc to taki 
nałóg. Gdybym jednak miała 
robić coś innego w życiu, to 
na pewno byłaby to praca 
ze zwierzętami lub dla nich. 
Jestem bardzo dumna z Idy 
- mojej córki która jest wo-
lontariuszką w schronisku dla 
bezdomnych psów. Zawsze 
staram się wspierać i pomagać 
instytucjom czy fundacjom 
ratującym zwierzęta.

— Serdecznie dziękuję za 
rozmowę.

Fot. Małgorzata Czerwińska
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II wojny światowej jako upamiętnienie 
śmierci arcybiskupa Antoniego Juliana Nowowiejskiego
W 2002 r., Episkopat Polski ustanowił 29 kwietnia Dniem Męczeństwa Duchowieństwa Polskiego w trakcie II woj-
ny światowej. Ma on na celu upamiętnienie wszystkich duchownych, represjonowanych i zamordowanych przez 

Niemców w latach 1939-1945. Ów dzień stanowi zatem doskonałą okazję do oddania czci arcybiskupowi Antoniemu 
Julianowi Nowowiejskiemu, osadzonemu w niemieckim obozie „Soldau”.  

Wprowadzenie
II wojna światowa to jeden z 
największych kataklizmów w 
historii ludzkości. Wydarze-
nia rozgrywające się w latach 
1939-1945 doprowadziły do 
śmierci milionów osób  
oraz pociągnęły za sobą 
ogrom zniszczeń. Dobitnie 
widać to na przykładzie 
Polski, którą należy uznać za 
jedno z najbardziej poszko-
dowanych państw. Obecnie 
podaje się,  
że poniesione przez nią 
straty przekraczają kwotę 6 
bilionów zł! Równie wymow-
na jest szacunkowa liczba 
osób, które poniosły śmierć 
w wyniku wojny. Konflikt z 
lat 1939-1945 kosztował życie 
ponad 5 milionów obywateli 
przedwojennej Rzeczpospo-
litej! Wśród nich było wielu 
duchownych, którzy pomimo 
niesprzyjających warunków 
nie zaprzestali swej posługi. 
Zdaniem Niemców, głównych 
sprawców wybuchu II wojny 
światowej, wspomniana grupa 
była nośnikiem polskości, 
utrwalającym wśród Polaków 
postawy i odruchy patriotycz-
ne. Duchowieństwo po-
strzegano także jako tę część 
społeczeństwa, która  
w największym stopniu dba 
o zachowanie tożsamości na-
rodowej. Realizacja nadrzęd-
nego celu Niemiec, zakłada-
jącego zniszczenie państwa i 
narodu polskiego, wymagała 
zatem zdecydowanej rozprawy 
ze wspomnianą grupą. Służyć 
temu miały liczne represje, 
polegające głównie na osadza-
niu duchownych w obozach 
koncentracyjnych, m.in. „KL 
Dachau”,   
„KL Auschwitz” oraz „Soldau”. 
Ku pamięci wszystkich du-
chownych, zamordowanych  
i represjonowanych w okresie 
II wojny światowej, obcho-
dzony jest Dzień Męczeństwa 
Duchowieństwa Polskiego w 
trakcie II wojny światowej. 
Jego obchody mają miejsce 

każdego roku, w dniu 29 
kwietnia.     

Idea Dnia Męczeństwa 
Duchowieństwa Polskiego w 
trakcie II wojny światowej
Dzień Męczeństwa Ducho-
wieństwa Polskiego w trakcie 
II wojny światowej został 
ustanowiony w 2002 r., przez 
Episkopat Polski. Stanowi on 
kontynuację wcześniejszego 
wydarzenia, jakim było do-
roczne dziękczynienie księży, 
więzionych w okresie II wojny 
światowej, w „KL Dachau”. 
Obóz ten powstał 22 marca 
1933 r. i mieścił się w pobliżu 
Monachium. Był to pierwszy 
ośrodek tego typu, których 
łącznie, do końca wojny, stwo-
rzono ponad 1600. Do „KL 
Dachau” trafiło wielu polskich 
duchownych. Niemcy trak-
towali ich bardzo brutalnie. 
Na porządku dziennym była 
przemoc fizyczna oraz róż-
nego rodzaju represje. Polscy 
księża nie mogli odprawiać 
tam mszy i nabożeństw. Z 
tych powodów określa się ich 
mianem męczenników. 
Duchowni przebywali w 
bawarskim obozie prak-
tycznie do końca II wojny 
światowej. 22 kwietnia 1945 
r., grupa polskich księży, 
niepewnych swojego dalszego 
losu, postanowiła zwrócić się 
do św. Józefa Kaliskiego, o 
łaskę wybawienia z niewoli. 
Po upływie siedmiu dni, 29 
kwietnia 1945 r., do „KL Da-
chau” wkroczyli amerykańscy 
żołnierze, wchodzący w skład  
7. Armii generała Pattona. 
Było to jednoznaczne z za-
kończeniem funkcjonowania 
niemieckiego obozu. Wszyscy 
więźniowie odzyskali wolność. 
Amerykanie wkroczyli na 
obszar „KL Dachau” dokład-
nie o 17:25, a więc dosłownie 
kilka godzin przed planowaną 
likwidacją obozu. Na mocy 
decyzji szefa SS Heinricha 
Himmlera, wydanej 15 kwiet-
nia 1945 r., w dniu 29 kwietnia 

1945 r., o godz. 21:00, miano 
przystąpić do zniszczenia tego 
ośrodka. Wiązałoby się to z 
zamordowaniem wszystkich 
osadzonych oraz ze zniszcze-
niem budynków, znajdujących 
się na terenie „KL Dachau”. 
W ramach podziękowania za 
wyzwolenie z niewoli oraz na 
pamiątkę tego wydarzenia, 
polscy duchowni, już po za-
kończeniu II wojny światowej, 
zaczęli pielgrzymować do 
Sanktuarium św. Józefa w Ka-
liszu. Właśnie ten zwyczaj stoi  
u podstaw obecnego Dnia 
Męczeństwa Duchowieństwa 
Polskiego w trakcie  
II wojny światowej

Duchowni w niemieckim 
obozie „Soldau” 
Należy pamiętać, iż Episkopat 
Polski, ustanawiając Dzień 
Męczeństwa Duchowieństwa 
Polskiego w trakcie II wojny 

światowej, chciał oddać cześć 
nie tylko ofiarom i więźniom 
„KL Dachau”, lecz całemu 
polskiemu duchowieństwu, 
poszkodowanemu  
w wyniku zbrodniczej dzia-
łalności Niemiec. 29 kwietnia 
jest zatem świetną okazją,  
do uczczenia pamięci 
wszystkich tych, dla których 
miejscem kaźni był obóz 
funkcjonujący  
w Działdowie, określany 
mianem „Soldau”. Podaje 
się, że zginęło w nim ok. 90 
duchownych. Troje z nich: 
Mieczysława Kowalska, z 
klasztoru Mniszek Klarysek 
Kapucynek  
w Przasnyszu, biskup Leon 
Wetmański z diecezji płockiej, 
a także arcybiskup Antoni 
Julian Nowowiejski, także z 
diecezji płockiej, zostało 13 
czerwca 1999 r. beatyfikowa-
nych  
przez papieża Jana Pawła 
II. Znaleźli się w gronie 108 
osób, uznanych oficjalnie 
przez Kościół za męczenni-
ków II wojny światowej. Troje 
wspomnianych duchownych 
przeżyło  
w Działdowie prawdziwe pie-
kło. Pobyt w obozie „Soldau” 
był szczególnie ciężki  
dla arcybiskupa Nowowiej-
skiego, który w chwili osadze-
nia liczył 83 lata.  
Niemcy, praktycznie na każ-
dym kroku, starali się odebrać 
mu autorytet i godność.

Krótki życiorys Antoniego 
Juliana Nowowiejskiego 
Późniejszy arcybiskup, urodził 
się 11 lutego 1858 r. we wsi 
Lubienia, znajdującej się w 
okolicy Starachowic (obecnie 
woj. świętokrzyskie). Wywo-
dził się z bardzo pobożnej 
rodziny, co zapewne zadecy-
dowało o wstąpieniu przez 
niego do płockiego Semina-

rium Duchownego, w 1874 
r. Bardzo szybko dały o sobie 
znać jego niezwykłe zdolności 
teologiczne. Wyrazem tego, 
było skierowanie przyszłego 
arcybiskupa na studia  
do Petersburga, do nieistnie-
jącej już dzisiaj Cesarskiej 
Rzymskokatolickiej Akademii 
Duchownej. Ukończył ją w 
1882 r., uzyskując tytuł magi-
stra teologii. Rok wcześniej,  
10 lipca 1881 r., przyjął z rąk 
biskupa Aleksandra Gintowt-
Dziewałtowskiego  
sakrament kapłaństwa. Du-
chowny rozpoczął tym samym 
służbę Bogu i parafianom. 
Nowowiejski uchodził za 
osobę pracowitą i energiczną, 
posiadającą zarazem rozległą 
wiedzę. Żywo angażował się 
zarówno w działalność spo-
łeczną, jak też duszpasterską.  
W ciągu całego swojego życia 
pełnił wiele zaszczytnych 
funkcji, m.in. w latach 1901-
1908 był rektorem Semina-
rium Duchownego w Płocku. 
W czerwcu 1908 r., uzyskał 
tytuł biskupa płockiego, zaś 
w 1930 r. nadano mu miano 
arcybiskupa tytularnego  
ad personam, ze stolicą 
tytularną Silyum. W 1931 r., 
otrzymał z rąk ówczesnego 
prezydenta Rzeczpospolitej 
Ignacego Mościckiego Krzyż 
Komandorski z Gwiazdą Od-
rodzenia Polski. Warto dodać, 
że arcybiskup prowadził oży-
wioną działalność badawczą i 
naukową.  
Jest m.in. autorem publikacji 
Śpiew liturgiczny, muzyka i 
chóry Kościoła katolickiego  
oraz Płock. Monografia histo-
ryczna.

Pobyt w Działdowie i śmierć 
arcybiskupa Nowowiejskiego
Arcybiskup Nowowiejski 
został przewieziony do obozu 
„Soldau” 8 marca 1941 r. 

Wcześniej, przebywał na 
internowaniu w miejscowo-
ści Słupno, gdzie trafił po 
aresztowaniu przez Niemców, 
mającym miejsce 28 lutego 
1940 r. (nastąpiło to kilka 
miesięcy  
po zamknięciu płockiego 
Seminarium Duchownego, 
w dniu 9 grudnia 1939 r.). 
Osadzenie Nowowiejskiego 
w obozie „Soldau” wynikało 
z niemieckiej polityki wobec 
polskiego duchowieństwa. 
Pozbawianie wolności i eg-
zekucje kapłanów były jednym  
z elementów „Intelligenzak-
tion”, zakładającej likwidację 
umysłowych i intelektualnych 
elit społeczeństwa. Niemcy 
uzyskali dostęp do kore-
spondencji arcybiskupa, w 
której ten otwarcie krytykował 
okupanta. Nowowiejskiego 
umieszczono w celi nr 12, 
znajdującej się w głównym 
budynku dawnych pruskich 
koszar (obecnie ul. Grun-
waldzka 5), gdzie zorganizo-
wano obóz.  
W tym pomieszczeniu, wraz 
z arcybiskupem, przebywał 
wspomniany już biskup Wet-
mański,  
będący jego najbliższym 
pomocnikiem. 
Warunki bytowe panujące 
w działdowskim obozie były 
zatrważające. Wszechobecny 
brud i znikome racje żywno-
ściowe sprzyjały rozwojowi 
chorób wśród więźniów.  
Na stan zdrowia osadzonych 
równie mocno oddziaływało 
nieustanne poczucie zagroże-
nia, towarzyszące im każdego 
dnia pobytu. Praktycznie w 
każdej chwili osoba przeby-
wająca  
w obozie „Soldau” mogła 
zostać wyprowadzona z celi i 
zabrana w jedno z miejsc,  
gdzie Niemcy przeprowadzali 
egzekucje. 
Takie warunki szczególnie 
doskwierały sędziwemu arcy-
biskupowi. Według relacji by-
łych więźniów obozu „Soldau”, 
Niemcy nieustannie się nad 
nim znęcali. Stosowali wobec 
niego przemoc fizyczną oraz 
zmuszali do wykonywania 
wielu poniżających czynności. 
Wszystko to doprowadziło do 
śmierci Nowowiejskiego, która 
nastąpiła prawdopodobnie  
28 maja 1941 r. Do dziś nie 
ma stuprocentowej pewności, 
co do miejsca jego pochówku. 
Najbardziej prawdopodobną 
opcją jest ta, mówiąca o jednej 
ze zbiorowych mogił, znajdu-
jących się w pobliżu Białut.  

mgr Artur Paweł Barcikowski,
Muzeum Pogranicza 

w Działdowie
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Kruczki i druczki. Mecenas Mossakowska wyjaśnia 
Kiedy należy się zachowek?
Podstawowym celem wprowadzenia instytucji zachowku w 
prawie spadkowym była ochrona praw najbliższej rodziny 
zmarłego. Prawo do zachowku polega na możliwości wystą-
pienia  przeciwko spadkobiercy o zapłatę sumy pieniężnej  
potrzebnej do pokrycia zachowku albo do jego uzupełnienia 
.Dotyczy to takich sytuacji gdy uprawniony nie otrzymał należ-
nego mu zachowku czy to w postaci darowizny czy też w postaci 
powołania do spadku. . Często zdarza się, że rodzic jeszcze za 
życia darował cały majątek jednemu z dzieci lub tylko jedno 
dziecko uczynił spadkobiercą – zapisując mu cały majątek w 
testamencie.

W powyższych sytuacjach pozostałym spadkobiercom nie-
wątpliwie należy się zachowek. Wśród osób, którym należy 
się zachowek można wymienić zstępnych (np. dzieci, wnuki), 
małżonka oraz rodziców. Roszczenie o zachowek przysługuje 
jedynie wtedy, gdy osoba uprawniona nie otrzymała swojego 
udziału spadku w drodze dziedziczenia, zapisu bądź poprzez 
uczynioną przez spadkodawcę i zaliczaną do spadku darowiznę. 
Ponadto należy pamiętać, że osobom wydziedziczonym nie 
przysługuje prawo do żądania zachowku.

Zgodnie z art. 991 par. 1 Kodeksu cywilnego - Zstępnym, 
małżonkowi oraz rodzicom spadkodawcy, którzy byliby 
powołani do spadku z ustawy, należą się, jeżeli uprawniony 
jest trwale niezdolny do pracy albo jeżeli zstępny uprawniony 
jest małoletni - dwie trzecie wartości udziału spadkowego, 
który by mu przypadał przy dziedziczeniu ustawowym, w 
innych zaś wypadkach - połowa wartości tego udziału. Aby 
obliczyć wielkość udziału spadkowego stanowiącego podsta-

wę do obliczenia wysokości zachowku uwzględnia się także 
spadkobierców niegodnych oraz spadkobierców, którzy spadek 
odrzucili, natomiast nie uwzględnia się spadkobierców, którzy 
zrzekli się dziedziczenia albo zostali wydziedziczeni. Natomiast 
przy obliczaniu samej wysokości zachowku nie uwzględnia się 
zapisów zwykłych i poleceń, dolicza się jednak darowizny oraz 
zapisy windykacyjne dokonane przez spadkodawcę. Jeśli chodzi 
o darowizny - nie dolicza się do spadku drobnych darowizn, 
zwyczajowo w danych stosunkach przyjętych, ani dokonanych 
przed więcej niż dziesięciu laty, licząc wstecz od otwarcia spad-
ku, darowizn na rzecz osób niebędących spadkobiercami albo 
uprawnionymi do zachowku.

Roszczenie o zapłatę zachowku może być dochodzone w po-
stępowaniu sądowym. Wcześniej warto jednak wezwać osobę 
zobowiązaną z tytułu zachowku do dobrowolnej zapłaty. Należy 
jednak pamiętać, że roszczenie o zachowek ulega przedawnie-
niu z upływem 5 lat od ogłoszenia testamentu, a w przypadku 
braku testamentu z upływem 5 lat od chwili otwarcia spadku.

Radca prawny Joanna Mossakowska
FORTIS Kancelaria Radcy Prawnego 
w Działdowie, Plac Mickiewicza 23

tel. 789136992

Ekologicznie od małego 
W Szkole Podstawowej im. 
Ewy Szelburg-Zarembiny 
odbyło się spotkanie z dzieć-
mi z oddziału „0”. Tematem 
przewodnim było zwiększe-
nie wiedzy i kształtowanie 
właściwych postaw ekolo-
gicznych uczniów.
W ramach realizowanego 
w „zerówce” programu 
edukacyjnego, dotyczące-
go ekologii, odpadów oraz 
czystego powietrza, dzieci 
dowiedziały się, jak prawi-
dłowo segregować śmieci, co 
się z nimi dzieje, gdy zostaną 
odebrane z posesji oraz co 
powoduje zanieczyszczenie 
powietrza. Krótką pogawędkę 
dla uczniów przygotowała  
Agnieszka Szwejk - inspek-
tor ds. ochrony środowiska. 
Uczniowie za swoją dużą 

aktywność otrzymali od wójta 
Krzysztofa Groblewskiego 
upomink, i zawierające mate-

riały edukacyjne, ufundowane 
przez Ekologiczny Związek 
Gminy „Działdowszczyzna”.

XV Gminnym 
Konkursie Poezji i Prozy
3 kwietnia uczniowie Szkoły 
Podstawowej im. Andrzeja 
Grubby w Sławkowie brali 
udział w „XV Gminnym 
Konkursie Poezji i Prozy” w 
Księżym Dworze zorgani-
zowanym przez Bibliotekę 
– Centrum Kultury Gminy 
Działdowo.
W kategorii klas I-III, drugie 
miejsce zajął Antoni Witkow-
ski, uczeń klasy II oraz trzecie 
miejsce Stanisław Koziarz, 
uczeń klasy II. W kategorii 
klas IV-VI, drugie miejsce 
zdobyła Laura Gąsiorowska 
uczennica klasy IV. Szkołę 
reprezentowali także ucznio-
wie: Lena Ługowska (klasa 
II), Julia Koziarz (klasa V), 
Hubert Doliński (klasa IV) 
oraz Maria Witkowska (klasa 
VIII). Wszystkim uczniom 
serdecznie gratulujemy i ży-
czymy dalszych sukcesów.

Mistrzowie ortografii 
w Gminie Płośnica
14 kwietnia w Szkole Podstawowej im. Henryka Sienkie-
wicza w Niechłoninie odbył się Gminny Konkurs Ortogra-
ficzny o Puchar Wójta Gminy Płośnica – Krzysztofa Gro-
blewskiego.

Komisja oceniła 16 testów 
ortograficznych. Na podsta-
wie wyników osiągniętych 
przez uczniów zdecydowała o 
wyborze Mistrzów Ortografii 
w poszczególnych grupach 
wiekowych i wynikach w 
kategorii szkół. Wyniki w 
kategoriach indywidualnej, 
przedstawiają się w następują-
cy sposób:  Mistrz Ortografii 
kl. IV – Emilia Konopacka 
ze Szkoły Podstawowej w 
Płośnicy, Mistrz Ortografii kl. 
V – Lena Lisiecka ze Szkoły 
Podstawowej w Gródkach, 
Mistrz Ortografii kl. VI – 

Oliwia Mikczyńska ze Szkoły 
Podstawowej w Gródkach, 
Mistrz Ortografii kl. VII – 
Aleksandra Konopacka ze 
Szkoły Podstawowej w Płośni-
cy. Wyniki w kategorii szkół: I 
miejsce – Szkoła Podstawowa 
w Płośnicy, II miejsce – Szko-
ła Podstawowa w Gródkach, 
III miejsce – Szkoła Podsta-
wowa w Niechłoninie, IV 
miejsce – Szkoła Podstawowa 
w Wielkim Łęcku. 
W konkursie uczestniczyli 
uczniowie kl. IV – VII. Dzię-
kujemy wszystkim uczniom 
i ich opiekunom za wytrwałe 

przygotowania do rozgrywek 
oraz wójtowi Gminy Płośnica, 
Krzysztofowi Groblewskiemu, 
za okazane wsparcie. Gratu-
lujemy zwycięzcom. Życzymy 
równie wysokich osiągnięć 
w kolejnym roku szkolnym. 
Dziękujemy pani Teresie 
Dwórznik – Romańskiej – 
Członkini Stowarzyszenia 
Działdowska Kuźnia Słowa 
za przeczytanie utworów 
zawartych w swojej najnow-
szej książce „Najdziwniejsze 
opowieści znad Wkry i Welu”.

Źródło: SP w Płośnicy
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Biegam zawsze sama,  jestem 
wtedy ja, muzyka i moja trasa 
Przesympatyczna dziewczyna, nasza „księżniczka biegania”, skromna, życzliwa, uczynna, ale też ambitna i bardzo pra-
cowita. Martyna Konarzewska - kocha to, co robi, nigdy się nie poddaje i emanuje pozytywną energią. Martyna jest 
śliczna, ma doskonałą sylwetkę, i jest przede wszystkim bardzo dobrym człowiekiem.    

Rozmowa z biegaczką Martyną Konarzewską, która, na co dzień, pracuje w Miejskim Ośrodku Sportu i Rekreacji w Działdowie

— W jakim wieku zaczęłaś 
biegać? Co sprawiło, że pod-
jęłaś taką decyzję. Założyłaś 
buty i przed siebie...
— Sport jest w moim życiu od 
bardzo dawna. Zresztą zawsze 
byłam bardzo ruchliwym 
dzieckiem... ciężko mi było 
usiedzieć w miejscu i zostało 
mi tak do dziś. Natomiast 
moja przygoda ze sportem, 
zaczęła się w szkole gimna-
zjalnej, dostałam się do klasy 
sportowej. W tym okresie 
moją nauczycielką od wycho-
wania fizycznego była pani 
Teresa Chojnowska, którą z 
resztą teraz serdecznie po-
zdrawiam. Uczestniczyłam w 
szkolnych zajęciach SKS, wte-
dy też brałam udział w pierw-
szych zawodach na krótszych 
dystansach – sprawdzałam się 
we wszystkich. Podpatrywa-
łam już wtedy zawodników 
UKSu. Pomyślałam sobie, że 
fajnie by było z nimi treno-
wać, jednak się bałam zapisać. 
Zawodnicy z UKS byli lepsi, 
mieli lepsze wyniki, pomyśla-
łam sobie, że się nie nadaje. 
Nawet miałam taki epizod, 
że zdecydowałam się przyjść 
na trening, ale cofnęłam się 
tuż przed bramą, zabrakło mi 
odwagi, do tej pory się z tego 
śmiejemy z trenerem.  Jeździ-
łam dalej na szkolne zawody. 
Po ukończeniu szkoły miałam 
przerwę od sportu na rok, 
czułam, że czegoś bardzo mi 
brakuje. Brakowało mi ruchu, 
więc zaczęłam sobie znów 
biegać sama dla siebie.

— A kiedy pojawiła się 
„miłość” do biegania od 
pierwszego startu, poczułaś 
smak rywalizacji, w profesjo-
nalnych zwodach?
— Pierwsze starty na pewno 
były lekcją, nie byłam jeszcze 
dość dobra zawodniczką. 
Moje pierwsze mistrzostwa 
Polski były w 2010 roku. 
trener widział, że się bardzo 
staram i zgłosił mnie do star-
tu. Dla mnie było to coś wiel-
kiego. Jak pojechałam, to nie 
wiedziałam, jak się mam za-
chować. Wtedy nie popisałam 
się, ale było to dla mnie cenne 
doświadczenie. Postanowiłam, 
że za rok będę lepsza. Ciągle 
trenowałam, byłam uparta. Za 
rok wystartowałam ponownie 
ale w już w kategorii mło-
dzieżowców. To były moje 
przełomowe zawody – bieg 
na 3000m z przeszkodami. 
Zajęłam ósme miejsce, były to 
moje pierwsze punkty zdobyte 
dla klubu. Takiego wyniku się 
nie spodziewałam, tym bar-
dziej w biegu z przeszkodami. 
Pomyślałam, że jest dobrze i 
będzie coraz lepiej. To były 
zawody, które dały mi kopa 
motywacyjnego.

— Jaki trener wychwycił 
Twój talent i zmotywował do 

pracy?

— No właśnie ja sama zgłosi-
łam się do mojego obecnego 
trenera, którym jest niezmien-
nie od kilkunastu lat Jacek 
Cytlał. Jak wcześniej wspo-
mniałam, kiedy skończyło się 
gimnazjum i zaczęłam naukę 
w szkole średniej, strasznie 
brakowało mi sportu. Jednak 
dalej uważałam, że grupa 
UKSu jest dla mnie za mocna, 
że ja chyba się nie nadaje do 
tego. Moje wyniki nie były na 
tyle wybitne, nie wyróżniałam 
się zbytnio na zawodach, za-
wsze był ktoś lepszy ode mnie. 
Bałam się też, że nie pogodzę 
codziennych treningów z 
nauką. I tak biegałam sobie 
wieczorami sama dla siebie. 
W szkole średniej pozna-
łam jednego z ówczesnych 
zawodników, który namówił 
mnie na przyjście na trening. 
Trochę się nad tym zasta-
nawiałam, ale pomyślałam 
sobie, że przecież nic nie tracę. 
No i poszłam, trener przyjął 
mnie serdecznie, grupa także. 
Byłam naprawdę w szoku, jaka 
to fantastyczna społeczność, a 
trener który zawsze wydawał 
mi się „strasznym, wymaga-
jącym Panem” jest naprawdę 
ciepły człowiekiem. Dziś 
jestem mu bardzo wdzięcz-
na, że zaufał mi. Bardzo 
ciężko pracowałam, swoimi 
wynikami chciałam mu za 
to podziękować. Wiadomo, 
że na początku byłam tą 
najsłabszą, ale trenowałam 
na tyle na ile mogłam i cały 
czas miałam chęć bycia lepszą 
wersją siebie. Do wszystkich 
sukcesów doszliśmy razem, 
bez niego nie byłoby tego 
wszystkiego. Za wszelką cenę 
starałam się udowodnić, że 
się nie pomylił, lubiłam go 
zaskakiwać dobrymi wynika-
mi. Jest dla mnie ogromnym 
wsparciem. Razem cieszymy 
się z sukcesów i przeżywamy 
porażki. Trener jest dla mnie 
ogromnym autorytetem, przez 
te lata poznaliśmy się na tyle, 
że rozumiemy się praktycznie 
bez słów.

— Bo przecież, bieganie, 
cała ta otoczka, rozgrzewka, 
technika, ogromny, odpo-
wiednio dozowany wysiłek i 
odporność na stres - ktoś Cię 
musiał tego nauczyć.
— Ze stresem do tej pory 
radzę sobie ciężko.  Ale tak 
to już jest, że jeżeli na czymś 
Ci zależy, to pojawia się stres, 
tym bardziej, że wiem, że za 
chwilę czeka mnie ogromny 
wysiłek, często ból i mega 
cierpienie. Najważniejsze, 
aby nie był paraliżujący, tylko 
motywujący. Kiedy zbliża 
się ważny start, staram się 
maksymalnie odpocząć i 
zregenerować, aby praca którą 
wykonałam oddać w 100%. 

Rozgrzewka jest bardzo waż-
na, ale są to ćwiczenia, które 
wykonuję, na co dzień, przed 
treningiem. Jedyne czym się 
różnią, to emocjami, inne to-
warzyszą mi podczas treningu 
a inne podczas zawodów. Tego 
wszystkiego uczyłam się na 
treningach. 

— W takim razie, jak zacząć 
„biegać mądrze”, nie „na 
oślep”?
— Trudne pytanie. Na pewno, 
z umiarem i trzeba mierzyć 
siły na zamiary. Zaczynać od 
krótszych odcinków, niekiedy 
trzeba przejść do marszu. Nikt 
od razu nie został mistrzem. 
Ja również zaczynałam od 
małych kroków, musiałam 
pokonać długą drogę, aby być 
w miejscu w którym teraz 
jestem.

— Wiem, że potrzeba dużo 
czasu, aby przygotować orga-
nizm, do tak dużego wysiłku, 
jak udział w zawodach. 
— Tak, dokładnie. W moim 
przypadku to są tysiące kilo-
metrów. W okresie przygoto-
wawczym, trenuję codziennie, 
nie mam dnia wolnego. Nawet 
niedziela jest dniem treningo-
wym, robię wtedy zazwyczaj 
luźne, długie rozbiegania. Jeśli 
jestem na obozie, są to wtedy 
treningi dwa razy dziennie. 
Bardzo wiele trzeba poświęcić, 
aby dobrze przygotować swój 
organizm. Jestem długo-

dystansowcem, więc moje 
trening zajmują mi dużo 
czasu, bywa, że na stadionie 
spędzam nawet ponad 3 go-
dziny. Biegam wiele odcinków 
różnych długości, szybciej 
lub wolniej, więcej lub mniej. 
Skrupulatnie realizuję trening 
wymyślony przez mojego 
trenera. Mam świadomość, 
że żeby coś osiągnąć, trzeba 
najpierw sporo dać od siebie. 
Bieganie boli, trzeba się z tym 
bólem zaprzyjaźnić. To, co 
wy widzicie na zawodach, to 
efekt końcowy. Wiele trzeba 
wycierpieć, aby dojść wysoko. 
Proszę mi uwierzyć, że wiele 
razy trening kończę ledwo 
schodząc z bieżni. Deszcz, 
śnieg, upał... swoje trzeba zro-
bić, takie przeciwności budują 
charakter. Nie narzekam, ja 
bardzo kocham to co robię. W 
ogóle uważam, że nie da się 
osiągnąć nic a przede wszyst-
kim zmusić organizmu do tak 
ciężkiego wysiłku, jeśli się tego 
nie kocha.

— I kiedy wiesz, że jesteś już 
gotowa...
— Na końcu przygotowań jest 
zawsze ogromne zmęczenie, 
ja w 100% ufam mojemu 
trenerowi i wierze w to, że 
to co robię, przyniesie efekt. 
Znam też swój organizm 
już na tyle, że wiem, kiedy 
zaalarmować trenerowi, że 
coś jest nie tak. A wracając do 
pytania, skąd wiem, że jestem 

gotowa, przede wszystkim 
czuję ogromny luz. Kiedy 
odpuścimy już z treningiem 
i mam taki okres, bezpośred-
nio przed startem, to jeśli na 
treningach biega mi się bardzo 
luźno i żadne prędkości nie 
sprawiają mi trudności, to 
wiem, że jest dobrze. 

— Odnosisz wiele sukcesów, 
jesteś rozpoznawalna, ale też 
bardzo lubiana. Możesz być 
przykładem, „motywatorem” 
dla innych, którzy chcą zacząć 
„przygodę” z bieganiem.
— Bardzo miło to słyszeć. 
Zdarzyło mi się kilka razy, że 
ktoś mnie zaczepił i powie-
dział kilka miłych słów. Aż 
fajnie się wtedy na sercu 
robi. Kiedy biegnę ludzie się 
uśmiechają, niektórzy nawet 
klaszczą. Staram się odwza-
jemnić uśmiech, chociaż jeśli 
wykonuję jakiś mocny tre-
ning, to trudne. Ale naprawdę 
widzę to wszystko i bardzo 
doceniam. Kiedy zaczynałam 
biegać, to niewiele osób się 
ruszało, teraz widać coraz 
więcej ludzi. To bardzo cieszy, 
i nawet może jest w tym jakaś 
moja zasługa...

— Co powiesz tym, którzy 
chcą biegać, ale nie potrafią 
się zmusić...
— Przede wszystkim powie-
działabym, że ruch to zdrowie, 
i warto biegać, chociażby 
dla takich korzyści. Bieganie 
odpręża, relaksuje, to taki czas 
dla siebie albo na spotkanie 
z koleżanką. Przecież biegać 
można wspólnie. A jeśli to ni-
kogo nie przekonuje, to użyję 
teraz argumentu którego nie 
da się podważyć... po bieganiu 
można zjeść więcej. A tak na 
poważnie, nie wolno się pod-
dawać i spełniać swoje małe 
cele. Jeśli ktoś biega, to już jest 
biegaczem, niezależnie jakie 
to jest tempo. Nie można się 
na pewno wstydzić, bo nawet 
jeśli wasz bieg jest mega wolny 
to i tak jesteście o krok dalej 
od kogoś, kto nie robi nic. 
Początki zawsze są trudne, tak 
jest ze wszystkim. Więc nie 
odpuszczajcie przy pierwszej 
słabości. Treningiem przesu-
niecie swoje granice i z dnia 
na dzień będzie lepiej.

— Bieganie, zwłaszcza na 
świeżym powietrzu, wzmacnia 
odporność. Wytrenowany 
organizm lepiej zwalcza np. 
chorobę i szybciej wraca do 
formy. Istnieje jednak pewna 
granica naszej wydolności, 
i co wtedy, jak próbujemy ja 
sforsować?  
— Od kiedy trenuję, zauważy-
łam ze choruje dużo mniej, ja 
byłam chorowitym dziec-
kiem, bardzo szybko łapałam 
infekcje. W okresie przygoto-
wawczym staram się bardzo, 
aby jednak unikać zarażeń. 

Każda infekcja, zaburza cykl 
treningowy, jeśli mam katar to 
raczej nie rezygnuję z trenin-
gu, gorzej jak jest gorączka, 
trzeba niestety odpocząć i 
zregenerować organizm. Moc-
ny trening, to ogólnie balans 
na krawędzi wytrzymałości 
organizmu. Trening, który ja 
wykonuję, sam w sobie mocno 
osłabia, łatwo też o kontuzje, 
które wynikają przeważnie z 
przeciążeń organizmu. Oby 
było ich jak najmniej. Takie 
nieoczekiwane przerwy są 
trudne, tym bardziej jeśli coś 
wydarzy się przed ważnym 
startem. Miałam tak kiedyś 
przed staterem na Młodzieżo-
wych Mistrzostwach Polski, 
przygotowywałam się do 
biegu na 5000m i 3000m z 
przeszkodami. Forma wybor-
na, trening szedł i nagle ból w 
stopie... Musiałam odpuścić, 
bo nie byłam w stanie biegać, 
robiłam trening zastępczy ale 
to nie to samo... w ostatniej 
chwili przed startem ból minął 
i z trenerem zdecydowaliśmy, 
że mimo to wystartuję. Zaję-
łam dwa 4 miejsca, walczyłam, 
ale zabrakło tego miesiąca tre-
ningu. Było mi bardzo przy-
kro, bo gdybym była w pełni 
zdrowa, cieszyłabym się wtedy 
z medali. No ale taki jest 
sport - nieprzewidywalny... 
Porażki mnie motywują, nie 
zwątpiłam i walczyłam dalej, o 
swoje marzenia. Zawsze kiedy 
przyjdzie trudny czas, starłam 
się iść naprzód. Miałam 
wiele takich chwil w swojej 
„karierze”, ale jakoś mocno 
się nie załamałam, trochę 
może wątpiłam w to, co robię. 
Zawsze jednak myślałam,  że 
mój czas jeszcze nadejdzie, 
że jakoś dam radę. Robiłam 
to, co kocham, nie umiałam 
przestać, tylko dlatego, że coś 
nie wychodzi. Trenowałam 
dalej, nie można rezygnować z 
czegoś, co się kocha.

— Kondycję do biegania 
wyrabia nie tylko bieganie...
— Oczywiście, że nie. Ważna 
jest odpowiednia regeneracja, 
odżywianie, bez tego trening 
nie przyniesie efektów. Ja 
bardzo cenię swój odpoczy-
nek, po treningu staram się 
maksymalnie zregenerować. 
Lubię długo spać i staram się 
kłaść jak najwcześniej. Ja rów-
nież popełniłam wiele błędów, 
szczególnie w kwestii jedzenia 
i nie chodzi tu o to, że jadłam 
za dużo, tylko za mało. To bar-
dzo długa historia, i na pewno 
też przyczyna wielu moich 
urazów i braku poprawy wy-
ników. Na szczęście opamięta-
łam się i staram się dostarczyć 
zawsze organizmowi tego, co 
potrzebuje.

— Zapewne trzeba mieć 
wygodne buty, zrobić roz-
grzewkę, nie przejadać się, 
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prawidłowo oddychać, być 
nawodnionym, nie stronić od 
siłowni. A czy muzyka płynąca 
ze słuchawek daje też „pozy-
tywne wibracje”?    
— Tak buty to podstawa i 
chyba najważniejsze, jak 
mamy wygodne, dobrze 
dobrane buty, to już połowa 
sukcesu. Nie samym biega-
niem biegacz żyje, bywam 
na siłowni, ćwiczę dużo, 
wzmacniam różne partie 
ciała. Staram się też korzystać 
z sauny, masaży i pomocy 
fizjoterapeuty, oczywiście na 
tyle, ile mogę. W kwestii mu-
zyki, długie rozbiegania robię 
zawsze z muzyką, łatwiej mi. 
Biegam zawsze sama, lubię 
sama, jestem wtedy ja, muzy-
ka i moja trasa.

— Na co dzień pracujesz w 
Miejskim Ośrodku Sportu 
i Rekreacji w Działdowie, 
zajmujesz się też organizacją 
imprez sportowych.
— Tak, dokładnie od ponad 
6 lat pracuje w Miejskim 
Ośrodku Sportu i Rekreacji, 
zajmuję się ogólnie organi-
zacją imprez sportowych, 
uzyskiwaniem pozwoleń na 
biegi, rajdy itp. Spędzam więc 
swój cały dzień na stadionie, 
po pracy schodzę na dół i 
jestem już na treningu. 
Dziękuję dyrektorowi MOSiR, 
Grzegorzowi Kaszubskiemu 
za zaufanie i przyjęcie mnie 
do zespołu. 

— 9. krotnie, znajdowałaś się 
w pierwszej piątce plebiscy-
tu na Najpopularniejszego 
Sportowca Roku Działdowa 
(od 2011 roku). Wygrałaś 
plebiscyt za rok 2019.
— Aż tyle? Nie liczyłam.  
Cieszę się, że moja praca jest 
doceniana, nie trenuję dla 
rozgłosu, ale miło jest, jeśli 
ktoś to zauważa. Tak, przed 
pandemią, zostałam wybrana 
na Najlepszego Sportowca 
roku 2019. Było to mega 
zaskoczenie, w ogóle się tego 
nie spodziewałam. Pamię-
tam, jak wyczytywali kolejne 
miejsca, a mnie na żadnym 
nie było, bałam się, że mnie 
tam w ogóle nie ma, jednak 
nie dopuszczałam myśli, że 
mogłam wygrać.

— Plany na przyszłość? 
Każdy sportowiec przecież, 
jakieś ma. A ostatni sukces 
na zawodach w Łodzi (16 
kwietnia 2023 roku), gdzie 
ustanowiłaś rekord  Działdo-

wa, w maratonie w kategorii 
kobiet, jak i mężczyzn, 
uzyskując wynik 2:57,28 to był 
niesamowity wyczyn. 
— Tak, to ogromny sukces, 
chociaż przyznam się szcze-
rze, że czuję mały niedosyt. 
Kiedy już wróciłam do domu 
i emocje opadły, żal mi było, 
że nie udało mi się „dowieźć” 
do mety wyniku 2:55, jednak 
to jest maraton, dopiero uczę 
się tego dystansu. Wiem, że 
trzeba przebiec kilka mara-
tonów, żeby w końcu wyszło 
idealnie i ta praca dała efekt. 
Ja przebiegłam w całości tylko 
dwa maratony, ten obecny 
i chyba w roku 2014, nawet 
dokładnie nie pamiętam. 
Próbowałam jeszcze raz ,ale 
nie ukończyłam, zraziłam 
się wtedy do tego dystansu 
i nie chciałam go biegać. 
Jednak pokonałam strach i 
postanowiłam, że przygotuję 
się w tym roku i wystartuję, 
jak widać udało się.  Wiem, 
że nie mam na co narzekać, 
bardzo się cieszę, ale to chyba 
dobrze, że  chcę poprawić ten 
wynik i obiecuję, że to zrobię, 
nie wiem czy w tym roku, 
być może, że nie, ale za rok 
na pewno. Na ten rok mam 
jeszcze cel – Mistrzostwa 
Polski w półmaratonie, które 
odbędą się w Grudziądzu, 
dokładnie 10 września. Więc 
teraz odpoczywam, i trenuję 
dalej. Będą po drodze też inne 
kontrolne starty, ale gdzie, co 
i jak, to zobaczymy. Życzcie 
mi jedynie zdrowia, na resztę 
sama zapracuję. 

— Kiedy nie pracujesz, nie 
trenujesz, jak spędzasz 
wolny czas (chociaż zdaję 
sobie sprawę z tego, że czasu 
na „przyjemności” masz 
niewiele).  
— Czasu wolnego mam 
naprawdę niewiele. Przeważ-
nie od godz. 7.00 do 18.00 
nie ma mnie w domu. W 
tygodniu praca i trening, w 
weekendy jak nie treningi i 
praca,  to starty. Przeważnie 
jest to czas spędzony w domu 
z rodziną, czasem odwiedzam 
znajomych, spaceruję z moim 
pieskiem.  Jestem domatorką i 
lubię spędzać wolne chwile w 
domowym zaciszu, obejrzeć 
film, poczytać książkę.

— Bardzo serdecznie 
dziękuję za rozmowę, życzę 
kolejnych sukcesów, speł-
nienia marzeń (nie tylko tych 
sportowych). 

Działdowianie wyróżnieni 
podczas gali lekkoatletycznej
22 kwietnia w Dywitach odbyła się gala lekkoatletyczna województwa war-
mińsko-mazurskiego, podsumowująca sezon 2022. W imprezie uczestniczyli 
przedstawiciele wszystkich klubów i stowarzyszeń sportowych naszego wo-
jewództwa, nie zabrakło oczywiście przedstawicieli z Działdowa, którzy zostali 
docenieni i wyróżnieni.

Podczas gali wyróżnieni 
zostali zawodnicy, którzy 
startowali w zawodach na 
szczeblu świata, Europy i 
Polski. Wśród wyróżnionych 
zawodników znalazł się nasz 
wychowanek – Mistrz Polski 
w rzucie oszczepem działdo-
wianin, wychowanek UKS 
MOSiR Działdowo, obecnie 
trenujący w KS Polonia Pasłęk 
– Artur Cytlał. Wyróżnienia 
i podziękowania otrzymali 
również trenerzy działdow-
skich lekkoatletów Jacek 
Cytlał (MOSiR Działdowo) 
i Łukasz Schulz (KS Schulo 
Team Działdowo). Natomiast 
za organizację wielu zawo-
dów lekkoatletycznych oraz 
wieloletnią działalność na 
rzecz rozwoju lekkiej atletyki 
podziękowanie otrzymał 
Grzegorz Kaszubski, dyrektor 
Miejskiego Ośrodka Sportu i 
Rekreacji w Działdowie. Galę 
swoją obecnością uświetniło 

wielu wspaniałych sportow-
ców i trenerów LA, znanych 
nie tylko w kraju.
— Dziękuję za zaproszenie 
na tak piękną galę Lekkiej 
Atletyki Warmii i Mazur i 

oczywiście wyróżnienie — 
mówi Grzegorz Kaszubski. 
— Gratuluję działdowskim 
trenerom. Ich osiągnię-
cia mobilizują do jeszcze 
większej, bardzie wytężonej 

pracy samych trenerów i ich 
podopiecznych. Dziękuję pre-
zesowi Szymonowi Niestatko-
wi oraz Zarządowi WMZLA.

Sukces naszej trenerki Magdaleny Behal 
i jej „ekipy” na zawodach w Stegnie 
W niedzielę 23 kwietnia bardzo liczna grupa -24 osoby Nordic Team Dział-
dowo wzięła udział w inauguracji cyklu imprez sportowych Grand Prix Cross 
Polska 2023 w biegu i marszu Nordic Walking w Stegnie. Jedna z imprez cyklu 
(czwarta) odbędzie się w maju w Działdowie. 

Jest to cykl trzynastu imprez, 
które trwają od kwietnia do 
września. Odbywają się one 
w sześciu województwach, 
propagują bieganie i marsz 
NW na dystansie 5km. Wśród 
tych 13 miejscowości jest rów-
nież Działdowo, które 28 maja 
będzie gościło zawodników 
GPCP 2023. 
— Leśna trasa zawodów była 
dosyć wymagająca, ponieważ  

zawierała kilka pagórków 
i piaszczystych odcinków, 
aczkolwiek bardzo urokliwa, 
ponieważ znajdowała się w 
niewielkiej odległości od 
nadmorskiej linii brzegowej,  
co w połączeniu z piękną tego 
dnia pogodą oraz panującym 
tam mikroklimatem, było 
dodatkową atrakcją — mówi 
trenerka Magdalena Behal - 
Nasz dobrze przygotowany 

zespół zdominował dekorację 
zwycięzców, którą organizato-
rzy przeprowadzili na plaży.
Na podium stanęli: Magdale-
na Behal miejsce II kat. Open, 
Emila Brzozowska K 30 m 3, 
Katarzyna Duchna K 40 m 
1, Hanna Rochon K 40 m 2, 
Anna Maria Lędziak K 50 m 
2,  Barbara Elsner Świniarska 
K 50 m 3, Elżbieta Szmit K 
60 m 3,  Rafał Brzozowski M 

40 m 2, Zdzisław Jaworski M 
50 m 1, Mirosław Duchna M 
50 m 3, Jan Bartkowski M 60 
m 3,
Dodatkowo sędziowie  wy-
różnili trzy zawodniczki za 
najlepszą technikę marszu 
Nordic Walking, jedną z nich 
została nasza trenerka Magda-
lena Behal.

Martyna razem z trenerem Jackiem Cytlałem

Fot. archiwum MOSiR

Fot. archiwum NT Działdowo

Fot. Karol Wrombel
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Zawody wędkarskie 
- rywalizacja i dobra zabawa 
23 kwietnia w Grzybinach odbyły się zawody wędkarskie pod Patronatem 
Wójta Gminy Działdowo, Mirosława Zielińskiego.

Na starcie stanęło 28 zawodni-
ków i 11 juniorów w tym 6 ju-
niorów wychowanków Domu 
dla Dzieci „ Na Zielonym 
Wzgórzu „ w Grzybinach. 
Stanisław Smoliński w imieniu 
swoim i Zarządu OTW Koła 
nr 6 „Szandacz” dziękuje 
darczyńcom: Gospodarstwu 
Rybackiemu w Ostródzie 
Wojciechowi Skorupie, za 
udostępnienie wędkowania 
na jeziorze Grzybiny, wójtowi 
Gminy Działdowo Mirosła-
wowi Zielińskiemu, za duży 
wkład finansowy w te zawody 
wędkarskie, jak również 
Bernardowi Barszczowi, za 
zakup nagród, oraz Zakła-
dowi Mięsnemu Państwa 
Czaplickich z Mławy za 
ufundowanie wędlin, oraz za 
bon podarunkowy w formie 
nagród, Danielowi Szulcowi 
„Auto Odnowa” za największą 
rybę. Faworytami zawodów 
w dyscyplinie młodzików 
zostali: pierwsze miejsce zajął 

Borys Pawłowski z wynikiem 
2 980 g. Drugie miejsce Adam 
Groszek z wynikiem 1 930 g. 
Trzecie miejsce Leszek Przy-
tup  z wynikiem 1 835 g. A 
jak przestawiały się wyniki w 
kategorii  seniorów: pierwsze 
miejsce zdobył Krystian Kucki 
z wynikiem 3 145 g. Drugie 
miejsce Bogdan Jabłonowski  
z wynikiem 3 020 g. A trzecie 

Ryszard Trzciński  z wynikiem 
2 480 g. „Duża ryba” przypa-
dła Zygmuntowi Bedrze, Paw-
łowi Wójcikowi i Ryszardowi 
Świderskiemu. 
— Pozostali koledzy dostali 
upominki. Wszyscy zawodni-
cy w naszym kole są wygrani. 
Dlatego gratuluję wszystkim 
uczestnikom tej impre-
zy — powiedział Stanisław 

Smoliński. — Do następnego 
spotkania na zawodach. 
Nagrody wręczali;  Miro-
sław Zieliński, wójt Gminy 
Działdowo oraz prezes Koła, 
Stanisław Smoliński. Prezes 
nie zapomniał również o po-
dziękowaniach dla Małgorzaty 
Andrzejewskiej, za pomoc 
przy pieczeniu kiełbasek.

Wielki odwagą, pracą, poświęceniem, 
duchem sportu – Hubert Doliński
Hubert Doliński jest uczniem Szkoły 
Podstawowej im. Andrzej Grubby w 
Sławkowie w Gminie Działdowo i od-
nosi wielkie duże w motokrossie. 

Hubert jest czynnym, licencjo-
nowanym zawodnikiem jednej 
z najpopularniejszych dyscy-
plin sportów motorowych jaką 
jest motocross. Hubert bierze 
udział w zawodach najwyższej 
krajowej rangi, takich jak: 
Mistrzostwa Polski, Puchar 
Polski czy tez zawodach stre-
fowych. Motocross to bardzo 
wymagający sport. Trzeba być 
wygimnastykowanym, mieć 

bardzo silne ręce, precyzyjnie 
bilansować ciałem oraz mieć 
nieprzeciętną kondycję. Jest 
to sport który uczy pokory, 
cierpliwości i odporności na 
ból. Hubert świetnie odnajdu-
je się w tym sporcie osiągając 
ogromne sukcesy. 
Wielkie gratulacje dla nie-
złomnego zawodnika i jego 
rodziców.

Martyna Konarzewska 
w maratonie w Łodzi 
uzyskała czas 2:57,28
W niedzielę (16 kwietnia) 
odbyła się XI edycja DOZ 
Maratonu Łódź. W biegu 
wystartowała działdowianka 
Maryna Konarzewska. Mary-
na uzyskała rewelacyjny czas 
2:57,28.
Martyna Konarzewska biegła 
w kategorii wiekowej K30.
Nasza najlepsza lekkoatletka, 
ustanowiła rekord Miasta 
Działdowa w maratonie w ka-
tegorii kobiet, jak i mężczyzn, 
uzyskując wynik 2:57,28 (2. 
miejsce w kategorii K30 / 12. 
miejsce w klasyfikacji gene-
ralnej kobiet). Poprzednim 
rekordzistą naszego miasta 
w maratonie był Marcin 
Kasprowicz, który miał wynik 
2:58,56.
Martyna Konarzewska 

reprezentuje UKS MOSiR 
Działdowo.
W łódzkim maratonie wystar-
tował także Łukasz Pydyn-
kowski (Rozbiegane Dział-
dowo). Łukasz Pydynkowski 
maraton ukończył z wynikiem 
3:44:22 (9. miejsce w kategorii 
M20 / 576. miejsce w klasyfi-
kacji generalnej mężczyzn)

To był przepiękny Koncert Wiosenny uczniów i nauczycieli szkoły muzycznej
—  To był jeden z najbardziej 
wyczekiwanych koncertów 
w roku! Na jednej scenie, 
nauczyciele wraz z uczniami 
– zaprezentowali najlepsze 
wykonania szerokiego spek-
trum repertuaru w naszym 
„Koncercie Wiosennym” — 
mówi dyrektor Państwowej 
Szkoły Muzycznej I st. im. 
Arno Kanta w Działdowie 
Piotr Nowakowski.
Koncert odbył się w Miejskim 
Domu Kultury, w poniedzia-
łek 17 kwietnia. 
Dzięki przepięknym dźwię-
kom muzyki,  wiosna z 
pewnością już nas nie opuści. 
Koncert otworzyła Małgorza-
ta Biłgorajska, nauczycielka 
gitary, która serdecznie 
powitała wszystkich gości 
oraz burmistrza Grzegorza 

Mrowińskiego.
Wystąpili: Zespół Rytmiki 
klasa I cyklu 6-letniego: 
Marek Popławski – „Taniec 
hiszpański”, Zofia Bączkowska 
i Anna Gwarda – J. Williams 
„Viktor’s Tale” z filmu „The 
Terminal”, Mikołaj Bartnic-
ki – Henryk Wieniawski 
„Dudziarz”, akompaniament: 
Krzysztof Łukaszewski, Liwia 
Grzegrzółka – Krystyna 
Gowik „Baśń o szklanym 
pantofelku”, Eliasz Tkachen-
ko – Ewa Iwan „Moderato”, 
akompaniament: Krzysztof 
Łukaszewski, Bogna Went – 
Rudolf Mauz „Red Roses for 
my lady”, akompaniament: 
Krzysztof Łukaszewski, Ur-
szula Naworska – Carl Czerny 
Etiuda C-dur Op. 599 nr. 61, 
Emilia Piórkowska – Natalia 

Bakłanowa „Korowód”, akom-
paniament: Anna Gwarda, 
Marika Meredyk – Krystyna 
Gowik „Wesołe Miasteczko”, 

Michał Grocki – Mirosław 
Drożdżowski – „Walc z różą”, 
Oliwia Pasztaleniec – Dy-
mitr Kabalewski „Powolny 

walc” op. 27 nr 23, Antonina 
Bartnicka – Ewa Iwan „Polka”, 
akompaniament: Krzysztof 
Łukaszewski, Amelia Pazik 

– Agnieszka Lasko – „Senna 
chmurka”, Kalina Grabowskai 
Judyta Kwiatkowska – Paul 
Lincke „The Glow Worm”, 
akompaniament: Anna Gwar-
da, Oliwia Baranowska i Anna 
Gwarda – „Walez Stromenger”, 
Piotr Stolarz – Vittorio Monti 
„Czardasz”, akompaniament: 
Krzysztof Łukaszewski, 
Malwina Dobrzeniecka – 
Ignacy Jan Paderewski „Chant 
D’Amour” Op. 10 nr 2, Daniel 
Sobiesiak – Camille Saint 
Saens „Łabędź”, akompania-
ment: Krzysztof Łukaszewski, 
Chór PSM – „Przyjaźń” muz. 
Paweł Stawiński, sł. Marta 
Stawińska, skrzypce: Mikołaj 
Bartnicki, gitara: Małgorzata 
Biłgorajska, fortepian: Paweł 
Stawiński.
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„Jest moc”. Takie 
ćwiczenia tylko 
w ZS w Malinowie

Rewelacyjne warsztaty dla 
uczniów z ZS w Malinowie 
przeprowadził Przemysław 
Jakóbczyk, w ramach Dnia 
z Akademią Samodzielno-
ści, prowadzaną przez pana 
Jakóbczyka. 
Survival czyli wiedza i 
umiejętności przetrwania w 
warunkach ekstremalnych, 
pierwsza pomoc, bezpieczeń-
stwo i samoobrona to tematy 
które bardzo zainteresowały 

uczniów. 
— Dziękujemy nauczyciel-
ce Sylwii Prokopowicz za 
świetny pomysł na aktywne 
spędzenie czasu, Mirosławowi 
Zielińskiemu, wójtowi Gminy 
Działdowo, za objęcie patro-
natem wydarzenia i wsparcie 
organizacyjne. W warszta-
tach uczestniczyli uczniowie 
mieszkający w Gminie Dział-
dowo — powiedział dyrektor 
szkoły Piotr Dercz.
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